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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  21. K w ie tn ia  w ieczo rem . —  O t r z y m a n o  tu  w iadom ośc i  

z K o n s ta n ty n o p o la  d o c h o d z ą c e  d o  12. K w ie tn ia .  Angielski p o se ł  mial 
p o s łu c h a n ie  u  S u ltan a .  D n ia  11. książę M e n ż y k o w  g ro z i ł  o d jazd e m  i żą ­
dał s t a n o w c z e j  o d p o w ie d z i .  D n ia  12, w  p o łu d n ie  w y b u c h ło  po w s tan ie  
w B ru s s a ,  gdzie  15 ch rześc i jan  z a m o r d o w a n o .  W o j s k o  s k o n c e n t ro w a n o  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  i p o ro z s ta w ia n o  o k rę ty  u z b ro jo n e  w g łó w n y c h  s ta ­
n o w isk ac h .  R o sy js k ie  o k r ę t y  p a ro w e  w y p ły n ę ły  d o  G e m b e c k ,  ce lem  
nies ien ia  p o m o c y  p o d d a n y m  rosy jsk im .

L o n d y n ,  21. K w ie tn ia .  — W e d ł u g  w iad o m o śc i  z N o w eg o  J o r k u  
z  d. K w ie tn ia  sp ó r  o p o r t  w S an  J u a n  de  N ik a ra g u a  zo s ta ł  z a ła tw io n y .  
N ie  z a n ie c h a u o  w y p ra w y r d o  J a p a m i .

B e r l i n ,  23. K w ie tn ia .  —  Naj. Pan  r a c z y ł  n a d a ć  b y łe m u  d y r e k t o r o ­
w i z ie inslw a B e n n e k e n d o r fo w i  w N e u d e c k  g w iazdę  d o  o r d e r u  o r ła  c z e r ­
w o n e g o  d ru g ie j  klasy , a r a d z c y  M e r te n s  w K ró le w c u  o r d e r  o r ła  c z e r ­
w o n e g o  4 k lasy .  _________________

B e r l i n ,  22 . K w ie tn ia .  —  D o n ieś l iśm y  w  sw o im  czasie ze d e p u to  
w a n y  p a n  C ie sz k o w sk i  p o w tó rn i e  p o d a ł  w izb ie  d iu g ie j  sw ó j  w n iosek  d o ­
ty c z ą c y  sp ra w  s z k o ln y c h  w w ie lk iem  ks ię s tw ie  pozuarisk iem . K o m isy a  
w i e j  m ie rze  w y s a d z o n a  uc h w a li ła  w n io se k  d o  izby, a b y  p rz e sz ła  d o  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  tym  w nio sk iem  p a n a  C ie s z k o w s k ie g o ,  z w aża jąc  
n a  o św iad czen ia  r z ą d u ,  co  już  u c z y n i ł  i co u c z y n ić  zam ie rza  w  tej 
sp raw ie .

  W  § 1, d rug im  us tęp ie  o rd y n a c y i  mie jsk ie j  dla 6  p ro w in c y i
w sc h o d n ic h  "p o w ie d z ia n o ,  ze  o s a d y '  n iem ające  ni o r d y n a c y i  mie jsk ie j  
z lat 1808. lu b  1831., ni o rd y n a c y i  w iejskiej , o t r zy m a ją  u rz ąd zen ie  s tó- 
su n k ó w  sw y c h  gm innych  na u io cy  p o s ta n o w ie n ia  k ró la  Jm c i ,  k ló re^w y da  
p o  w y s łu c h a n iu  se jm ó w  p ro w in c ia ln y c h .  L e w a  s t ro n a  izby  d rug ie j  g ł o ­
s o w a ła  p rz e c iw  tem u  p o s ta n o w ie n iu  i część  z n a c z n a  te jże  z ło ż y ła  p ro te -  
s t a c y ą  w  iz b ie ,  w  k tó re j  p r z y to c z o n o  p o w o d y  na s tę p u jące :  adm iu is tra -  
c y a  i re p re z e n ta c y a  w szy s tk ich  gmin w p ań s tw ie  ma b y ć  w ed łu g  § 105 
k o n s ty tu c y i ,  tak w d o ty c h c z a s o w y m ,  ja k o te ż  n o w o  z a p ro je k to w a n y m  
u k ła d z ie ,  b liże j  o zn acz o n ą  o so b n em  p raw em . W ł a d z a  p ra w o d a w c z a  
a to li w e d łu g  § 62  k o n s ty tu cy i  ma b y ć  w y k o n y w a n ą  p rz e z  k ró la  i izby, 
tu d z ież  d o  p ra w o m o c n o ś c i  k ażd ego  p ra w a  p o t r z e b a  zg o d y  tych  trzech  
czy n n ik ó w . W s k u t e k  uc h w a ły  se jm ów  p ro w in c y a ln y c h  i k ró le w sk ieg o  
ro z p o r z ą d z e n ia ,  ale  b ez  z ezw o len ia  izb y  żadn e  p ra w o  n iem oże  do jść  do  
sk u tk u .  P o n ie w a ż  §. l .  o rd y n a c y i  z a p ro je k to w a n e j  w y jm u je  ca ły  szereg  
m a ły ch  miast z po d  w ła śc iw eg o  p r a w o d a w s tw a ,  p rz e to  n iezg adza  się też 
z  o sn o w ą  p r z y to c z o n y c h  p a ra g ra fó w  k o n s ty tu c y i .  P o d  tą p ro le s ta c y ą  
p o d p is a ło  się 30  cz ło n k ó w  iz b y ,  a p o m ięd zy  tym i p a n o w ie  Y iucke, 
W e u t z e l ,  K isk e r ,  R e im e r ,  R ie d e ł ,  S a u c k e n  i t. d.

A'ranvya.
P a r y ż ,  d. 19. K w ie tn ia .  —  W ia d o m o ś c i  o t r z y m a n e  z K o n s ta n ty n o  

p o la  p rz e z  M arsy lią  d o c h o d z ą  do dnia  5. b ież. M im o ta jem nicy  jaką 
z a c h o w u je  książę M en żyk ow , donos i  C o n s t i t u t i o n n e ł ,  że d o w ie d z ia ­
n o  się n a re szc ie ,  iż książę chciał z a w rz e ć  z p o r tą  s p r z y m ie r z ę  z aczep n e  
i o d p o r n e  na n a jo b sze rn ie jsze  ro z m ia ry .  P r z y  u k ła d a c h  za w z ó r  miał 
s łu ży ć  t r ak ta t  z  ro k u  1799, z a w ar ty  w ó w cz as ,  k ie d y  ro sy jsk i  adm ira ł  
U s z a k o w  sp ieszy ł  z flotą swoją do  E g ip tu ,  k tó r y  o p a n o w a l i  F ran cuz i .  
U k ła d  n o w y  zaw iąza łb y  so l ida rn ość  p o m ię d zy  R o s y ą  a T u r c y ą  t ak,  że 
w za je m  w s p ie r a ły b y  się o b a  p a ń s tw a ,  że  n iep rz y ja c ie l  jednego ,  b y ł b y  
n ie p rzy jac ie lem  drug iego ,  że  ta jem nicy  po li tycznej m ięd zy  o b u  pań s tw am i 
b y ć  n ie p o w in n o  i t. d. P r z y d a n o  R ifaa t  baszy, d w ó c h  in n y ch  tu reck ich  
u rz ę d n ik ó w  d o  u k ładó w , S e ra sk ie ra  baszę  i Arifa E f fe n d eg o .  C o n s t i -  
t u t i o n n e l l  tw ie rd z i ,  że  tem u  u k ła d o w i  ty lko  s tanę ło  na p rz e s z k o d z ie  
p r z y b y c i e  floty francuzk ie j  na  w o d y  S a lam iny .  P rz e z  to  nab ra l i  n o w e j  
o tu c h y  1’u rc y ,  R o s y a u ie  natom ias t  b a rd z o  n ie z a d o w o le n i ,  d ok ład a l i  
w sze lk iego  s ta ran ia ,  a b y  u p o r t y  p rzy n a jm n ie j  m o ra ln e  uzyskać  p o t w i e r ­
dzen ie .  K w es ty a  zaw arc ia  sp rzy m ie rza  z a czep n eg o  i o dp o rn eg o ,  w szys tk ie  
in ne  p o c h ło n ę ła ,  a n a w e t  k w es ty ą  miejsc św ię tych .  J e d n a  jeszcze  z a c h o ­
dzi b a rd z o  w a ż n a ,  k tó ra  za so bą  pociągnąć  m o że  w a żn e  skutki.  R o sy a  
żali się na  p an u ją c eg o  d u c h a  re w o lu c y jn e g o  i u sp osob ien ia  l ibera lne  
w  księstw ach  nad dunajsk ich .  Szczególn ie j  o b w in ia  księcia S e rb i i ,  k tó ry  
teg o  d uch a  po p ie ra  i p rzec iw  R o s y i  usposab ia .  T u r c y  powitali  a n g ie l ­
sk iego  p o s ła  w  K o n s ta n ty n o p o lu  za jego  p rz y b y c ie m  z w ie lk iem  un ies ie ­
niem. K ie d y  w y lą d o w a ł  n a  d n iu  4. b. m. o d p ro w a d z i l i  go z iom k ow ie

jego do  p a łac u  p ose lsk iego .  O ś w ia d c z y ł  im ,  ż e  t r z e b a  się te r a z  za jąć  
p rzy sz ło śc ią  T u rc y i ,  że n ie  z ach w ia n y m  jes t  z a m ia rem  k ró lo w e j  ang ie lsk ie j  
d o p o m a g a ć  su ł ta n o w i  w p lan ac h  jego, a b y  T u r c y ą  u c z y n ić  szczęś liw ą  na  
p rz y s ło ść  p rzez  z a p ro w a d z e n ie  lepsze j ad m in is t racy i  i p o ru s z e n ie  w sz e l­
k ich  ź r ó d e ł ,  z  k tó r y c h  c z e rp a ć  m o ż n a  siłę . N ie  m o żn a  w p ra w d z ie  z a ­
p r z e c z y ć ,  iż w  chwili o b e c n e j  w ie lk ie  t r u d u o śc i  n a p o ty k a j ą  się p o l i ty ­
czne ,  k tó r e  w ik ła ją  się je szcze  b a rd z ie j  p o ło ż e n ie m  te ra źn ie jszem  s to s u n ­
k ó w  p o m ię d z y  n a r o d a m i ,  sądzi j e d n a k ,  że  m o żn a  t ru d n o śc i  te  z w y c ię ­
żyć. B y ł  to  j e d y n y  us tęp  p o l i ty c z n y  w  całe j m o w ie  p os ła  angielskiego. 
P an  de  la C o u r  je szcze  na d n iu  5. m. b. n ie  p r z y b y ł  do  K o n s ta n ty n o p o la .  
Z tego p o w o d u  n iew iad o m o ,  czy li  o b a j  p o s ło w ie  w sp ó lu ie  w y s tąp ią  n a ­
p rz e c iw  u ro s z c z e n io m  p o s ła  ro sy jsk ieg o .  —  C o n s t i t u t o n n e l  sp o d z ie ­
wa się p rz e c ie ,  że p o s ło w ie  razem  p o p ie r a ć  b ę d ą  p o r tę  i u w o ln ią  ją  
z p r z y k r e g o  p o ło że n ia .  Z  listów n a d e s z ły c h  z d a je  się w y p ł y w a ć ,  że  
R o s y a  w s tr z y m a ła  da lsze  u z b ro je n ia .  C o n s t i t u t i o n n e f  je d n a k  u w a  
ża to za  n ic  n ie z n a c z ą c c ,  b o  R o s y a  od  6 m ies ięcy  w ciąż  się u z b ra ja ła  
i w  te j m ie rze  d a le k o  zasz ła .  S łu s z n ie  w ięc  p o r t a  c z y n i ,  że si ln ie  się 
z b ro i  i ca łą  linią n a d d u n a js k ą  w zm acn ia  za łogam i w o jsk  sw oich .  P u łk o ­
w n ik  R o s e  w y je c h a ł  dnia  6  d o  L o n d y n u .  W e d ł u g  d e b a tó w  p o tw ie rd z i ł  
su ł tan  p lan  p rz e z  in ż y n ie ró w  u ło ż o n y  d o  b u d o w a n ia  ko le i  że lazne j z K o n ­
s ta n ty n o p o la  d o  B e lg ra d u .

Z am k n ię te  k o ło  to w a rz y s k ie  u l icy  R iv o l i  p o  w y p a d k a c h  g ru d n io ­
w y c h ,  o t r z y m a ło  zn ó w  p o z w o le n ie  d o  o tw o rz e n ia  sw o ic h  sa lo n ó w . 
C z ło n k o w ie  tego  k o ła  zn ako m ic i  legitym iści i o r lean iśc i  u ro c z y ś c ie  o b ­
chodzil i  to p ie rw s z e  o tw a rc ie  sw o ich  sa lo n ó w .

M e r  w B esan ęo n  odes ła ł  hr. M o n ta le m b e r to w i  1000  f r . , k tó r e  b y ł  
p rzes ia ł  dla ubog ich  tego  miasta. W i a d o m o  b o w ie m ,  że  n ie ch c ąc  n a l e ­
żeć d o  sk ład k i  na ba l  w y p r a w i o n y  dla cesa rza  p r z e z  c ia ło  p r a w o d a w c z e ,  
sk ład kę  na  n iego  p rz y p a d a ją c ą  p rz e s ła ł  na  te n  ce l  m e ro w i  w  B e san ęo n .

M ark iz  de  C a s te lb a ja c ,  j e n e r a ł  d y w iz y i  i p o s e ł  w P e te r s b u r g u  z o s ta ł  
na sw ój w n io se k  p r z y w r ó c o n y  d o  s łu ż b y  czy n n e j .

—  Z a p r o w a d z o n e  r e f o rm y  w z a k re s ie  m a r y n a rk i  f r an cu sk ie j  p o ­
m yśln ie  w p ły n ę ły  na p o m n o ż e n ie  sił m o rsk ich  francu sk ich .  D nia  1. S t y ­
cznia  r. b. b y ło  zap is an y c h  m a r y n a rz y  152,565, g d y  1. S ty c z n ia  r. p. 
ty lk o  na liście s ta ło  ich za p is a n y c h  146,171.

—  C o  się ty c z y  n ie p o r o z u m ie ń  w y n ik ły c h  z p o w o d u  se k w e s t ra c y i  
d ó b r  L o m b a r d c z y k ó w ,  s ą d z ą ,  że  s p r a w a  ta w  sp o s ó b  z g o d n y  za ła tw io u ą  
zo s tan ie .  L u b o  A u s t r y a  n ie u z n a  żąd ań  P iem o n tu  za p r a w n e ,  a le  w  r z e ­
c z y  sam ej z łagodz i je d n a k  s u r o w o ś ć  sw y c h  ro s p o rz ą d z e n .

Anglia.
L o n d y n ,  18. K w i e t n i a . —  T i m e s  w c z a s a c h  o s ta tn ic h  k ilka  w y ­

b r y k ó w  d z iw n y c h  p o p e łn i ła .  Z  p o w o d u  sw ej zac ię tośc i  p rz e c iw  K o szu -  
to w i  p rz e p o m n ia ła  z u p e łn ie  sw o je j  z w y k łe j  o s t ro ż n o śc i  i z  ża r lkośc ią  n a ­
m ię tn ą ,  k tó re j  te ra z  m o że  ża łu je ,  na  o f ia rę  sw o ję  się rzuci ła .  K ie d y  
z tak  c zu lą  u p rze jm ośc ią  t r o sz c z y  się o  p r o w a d z e n ie  się d o b re  w y c h o d ź ­
có w  i ż ad n e g o  ch o ć b y  n a jp rz y k sze jsze g o  k r o k u  u c z y n ić ,  się n iew zd ry g a ,  
b y le  ty lk o  tę jej p o w ie rz o n ą ,  ła tw o  u w ieść  się d a jącą  klasę lu d z i ,  zd a ła  
od  m a n o w c ó w  t rzy m ać ,  z w ra c a ,  s p o c z y w a ją c  na w y g o d n y m  tapczan ie ,  
z a le d w o  g ło w ę  sw o ję  n ied b a le  d o  o s t rzeg a ją ceg o ,  k ied y  je j  o  n ie b e z p ie ­
cze ń s tw ach  na w sc h o d z ie ,  i o  n ie p e w n y c h  p lan ach  R o sy i  n a p rz e c iw  T u r ­
cy i m ó w i,  i trw o ż l iw eg o  d z iw o  w id za  u śm iechem  p o g a rd l iw y m  z b y w a .  
P o  w ie le k ro ć  d o w ie d z io n e  u m ia rk o w a n ie  cara  ro s y jsk ie g o  w y d a je  się 
g azec ie  T i m e s  za w sze  je s z c z e  ręko jm ią  w y s ta rcza jącą ,  ze  R o s y a  n iem a 
w ca le  z ły ch  za m ia ró w  n a p rz e c iw  p a ńs tw u  tu reck iem u .

P rz e d  czasem n ie jak im  p rzes ła ła  p ew n a  ł iczb a  m ie sz k a ń c ó w  z N e w ­
cast le  m em orya ł do  lo r d a  J .  Russia  w zględem n ie p o d leg ło śc i  T u rcy i .  O d ­
p o w ie d ź  J o h n a  w y m ie r z o n a  do  m ajo ra  miasta  b rz m i jak  na s tę p u je :  » pa -  
n ie! Miałem z a s z c z y t ,  o d e b ra ć  p o d p is a n y  p rz e z  n ieg o  adres  w im ien iu  
m e ty n g u  m ie sz k a ń c ó w  N ew cast le  u p o n  T y n e .  C ie sz y  mię to, że m e ty n g  
ó w  zgadza  się ze  m ną w zd an iu .  »że  u s i ło w a n ia  Anglii d o  tego  z m ie rz ać  
p o w in n y ,  a b y  n iepo d leg ło ść  T u r c y i  u trz y m a ć .*  N ie p o d le g ło ść  ta n ie m o ­
g łab y  b y ć  zn ies ioną  bez  zm ia n y  w s to su n k a c h  g ran iczn y ch  E u r o p y ,  bez  
n a d w e rę ż e n ia  u św ięc o n eg o  uk ład am i p o d z ia łu  w tedy ,  a m ian ow ic ie  b e z  
p rz e k r o c z e n ia  z o b o w ią z a ń ,  jak ie  w  ro k u  1841 m o ca rs tw a  w ie lk ie  na s ie­
b ie  p rz y ję ły .  D alej n ie m o g ła b y  b y ć  znies ioną  bez  n ieb ez p iecz n e g o  p o ­
w ięk szen ia  państw , k tó re  ju z  do s ta tec zn ie  są o g ro m n e ,  i b ez  zak łó cen ia  
ró w n o w a g i  eu rop e jsk ie j .  N areszc ie  n iem og łab y  b y ć  znies ioną  b e z  w ie l­
k iego  o g ran iczen ia  h a n d lu  augielskiego, k tó re m u  te r a z  taryfa  u m ia rk o w a n a  
p a ń s tw a  tu r e c k ie g o  sp rz y ja .  S p u śc ić  się na to  m o ż e c ie ;  ż e  c z u ju o ść  nie-



ustająca rządu j. k. m. zawsze do tego skierowaną będzie,  aby  nieszczę­
ściu t akowemu zapobiedz.  Polegać możecie na uczuciu sprawiedl iwości  
i na r zetelności ,  jakiemi państwa główne E ur op y  są ożywione ,  i na 
wpływie przeważnym parlamentu angielskiego, k tó ry  zawsze gotów bę ­
dzie bronić praw i niepodległości  związkowych j. k. m. P roszę  w imie­
niu moje'm podziękować mieszkańcom Newcastle za wyświadczenie mi 
zaszczytu znakomitego,  i zos taję,  mój panie,  z szacunkiem wielkim, jego 
posłusznym sługą.

Cherham Place,  dnia 11. Kwietnia 1853 J .  R u s s e l l .
Hiszpanitt.

M a d r y t ,  12. Kwietnia.  — Jenera ł  Le r sundy ma polecenie,  aby 
się zajął u tworzeniem gabinetu nowego.  Niewiadome są po w o d y ,  które 
k rólową lak nagle skłoni ły do dania dymisyi jenerałowi Roncal i .  Tenże  
zebrał  już no w e  ministerstwo, którego skład był  nas tępujący:  Roncali,  
ministrem spraw zewnętrznych i prezesem:  Bermudez de Castro,  f inan­
sów;  Baamonde,  spraw w e w n ę t r z n y c h ; Salas ,  sprawiedl iwości ;  Lara, 
wo jn y :  Roca  Togor ,  marynarki ;  baron Biguezal ,  budowl i  publicznych.  
Roncal i  doniósł  krolowe' j ,  źe ministerstwo now e  jest u t w or zo ne ,  i ode­
b r a ł  odpowiedź,  aby  się te'm więcej  nietrudził .  J e ne r a ł  zawiadomił  
o tem nowych kolegów swoich,  a ci odstąpili.  W z b u r z e n i e  powszechnie 
panujące jest nader  wielkiem; czynności  wszelkie wst rzymały  się,  a ka ­
ż dy  lęka się następstw jak najgorszych.  W  Katalonii  wre ;  progresyści  
tamtejsi gotowi do uderzenia.  Czekają j edynie na rozkazy p r zyw ód zc ów  
tutajszych,  aby  powstać w  masie. By ły  minister sprawiedl iwości ,  który 
wolał ,  podać się do  dymissyi ,  aniżeli podpisać dekreta  zsadzające z urzę­
du radzców stanu,  k tó rzy  przeciw rządowi  w sprawie Narvaeza g łoso­
wali ,  jest teraz j ednym z mężów najwięcej  łubianych w Madrycie.

M a d r y t ,  13. Kwietnia,  z rana.  — C h m u ry  g roźne nieszczęściem 
zaciągają się nad  głowami naszemi,  i zdaje się, że każdej  chwili gromy 
na nas wypuszczą.^ W z bu rz en ie ,  zamiast coby się uspokoić  miało, wzma­
ga się coraz  więcej ;  j edynie wojsku ,  które karność wzor ow ą  zachowuje,  
zawdzięczać można,  że dotąd jeszcze do wybu chu  nieprzyszło.  O d  
wczoraj  po  po łudn iu  ministerstwo całe ustąpiło,  a Ler sundy  ma po le ce ­
nie u tworzyć gabinet n o w y ;  wątpią j e dnak ,  a b y  mu się to udało O s o b y  
wczoraj  jeszcze przez Lersundego  zaprojek towane  są: Mart inez de Ta 
R o s a ,  Silvala,  Egena ,  Santil lan i O ’DonncI.  P ie rwszy  j ednak niema 
ocho ty  przyjąć tekę;  jest on też zanad to  zużuty i nieposiada ani zaufania 
ani przychylności  ludu. W z b u r z e n i e  tutaj panujące udzieli ło się także 
p rowincyom.  Ustawa wydana  dnia 10. t. m. ,  ogłaszająca legislature te­
goroczną za skończoną ,  w skutek czego większa część opozycyi  natych­
miast się roz jechała ,  jakoteż rozporządzenie odejmujące u rzędy senato ­
rom ,  którzy w sprawie Narvaeza przeciw ministerstwu głosowali ,  w z b u ­
rzenie do stopnia najwyższego doprowadz i ły .  J e n e r a ł  Priin wyjechał  
zaraz ext rapocztą do Barcelony,  aby  umysły tam obrabiać.  Utrzymanie 
spokojności  w kraju zawisło całkiem tylko od wojska.  P o  ulicach i ka­
wiarniach stol icy publ icznie gniew swój  naprzeciw królowej  matce o b ja ­
wiają i nazywają  ją otwarcie burzycie lką spokojności  i sp rawczyn ią  j e ­
dyną obydwóch  wzwyż wspomnianych rozporządzeń .  Kilka set osób 
pojecha ło  wczoraj  do Aranjuez i zamie rzały królową Krys tynę  tamże 
niepokoić.  Rząd dowiedzia ł  się pota jemnie o tem,  pociąg za trzymał  się 
na po łowie  drogi i powróci ł  po up ływie  kilku godzin do  Madrytu;  kil­
kunas tu  podróżnych w dwo rcu  kolei żelaznej  aresztowano.  Krys tyna 
ma przy  sobie dla osobistego bezpieczeństwa swego batal ion l iczący 
1000 żołnierzy pu łku swojego,  noszącego nazwę »la Reina Gobern ado ra«  
Je j  samej służy p rawo  rozdawania stopni oficerskich w tym pułku.  Jes t  
to  do b ó r  ludzi p rzywiązanych duszą i ciałem do szefa swego, jak to się juz 
p r zy  kilku zdarzeniach okazało.  Pułk cały liczy 3000 żołnierzy,  p rzy  p o ­
wstaniu więc zasługuje na uwagę;  dwa batal iony pułku  tego stoją w M a ­
drycie.  Podczas  nocy słyszano wiele głosów na ulicy wołających : «precz 
Z królową matką! precz  z kobietą,  która na Hiszpanią tak wiele nieszczęść 
sp ro w ad z i ł a !« Patrole  rozpędzi ły  zak łócających spoko jność ;  aleschwy- 
tać ani j ednego się im nie udało.

— Niesprawia tu wrażenia żadnego,  że małżonek k rólowej  o rder  p r u ­
ski orła czarnego dostał.  W  każdym innym przypa dku  jako zdarzenie 
r adosne b y  to powitano.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 16. Kwietnia .—  W  wczorajszej  K o r. a us  (r. c z y t a m y : 

Zagranicze dzienniki l iberalne i r adyka lne starają się nadać usi łowaniom 
Austryi  w stawieniu za po r y  knowania party i burzącej ,  cha rakte r  o b aw y  
przed strachami.  W i a d o m o  to i stara t aktyka zaprzeczać temu co ko m ­
promi tuje ,  jeżeli się jako tako da zaprzeczyć i zmniejszać o ile można 
ważność f aktów obciążających.  Nieustaj ący to wariant  znanego nega 
uod fecisti. Myśm y nieomieszkali  żadnej  sposobnośc i ,  aby wykazać,  
e f rakcya anarchiczna działa sol idarnie,  że całą część świata,  siecią 

swoją o tacza,  a zmieniając tylko punk la  zaczepki  w ogóle i w całości, 
stara się wszakże przewróc ić  uświęcony s tary porządek ludzkiego spo łe ­
czeństwa.  Liczne fakta stoją na poparcie  zdania naszego- W yg lą d a m y 
w  tym względzie z niejakiem natężeniem rezul tatów procesu spisku roz­
poczętego obecnie w Be r l in ie ; dozwoli  0n znow u głębiej  wej rzyć  w sieć 
jaką propaganda usiłuje na wszystkie  kraje  i l udy rozciągnąć.  Właśu ie  
świeżo ministeryum pruskie sp raw wewnęt rznych spowo do wan em  by ło  
w y d ać  reskrypt  do wszystkich naczelnych p r ezyden tów ,  zwracający b a ­
czną ich uwagę na to,  iż uzasadnione jest podej rzenie  j ako niektóre 
osoby  umieją sobie wyrobić  w L on dyn ie  paszporla  i z nich korzystać,  
lubo paszpor ta  te na imię innych osób  są wydane ,  a zdarza się to szcze­
gólnie w paszpor tach wydawanych  w Londyn ie  przez konsulów f ra n cu ­
skich i belgijskich. Królewsko saski rząd spo w od o w an y  był  wy da ć  na d. 
11. b. m. rozporządzen ie  tyczące się ukrytych zapasów broni  p rzeznaczo­
n yc h  szczególnie w celach zbrodni  stanu i przyznać donosicielom jeśli 
podania  ich się sprawdzą 500 tal nagrody i utajenie jeśli można ich ua- 
zwiska.  Słuchajmy co w tym względzie mówi u r zę d o w y  D z i e n n i k
D r e z d e ń s k i :

uRozporządzen ie  wydane p od  dniem l i g o  b. m. przez ministeryum 
spraw wewu.  ze względu na  zapasy  b roni  i amuuicyi u osób p rywatnych,

spowodowanem zostało jak się dowiadujemy,  przedewszystkiem przez 
n iedawne odkrycie zapasów takowych w Berlinie i Ros loku ,  co czuj­
ności  władz przypisać n a l eż y ; rozporządzenie to wszakże nie d l a t e g o  
wydanem zos ta ło,  iż dochodzenia z powo du  pomienionych  odkryć  roz ­
poczęte wskazują,  źe i w tutejszych krajach par tya burząca podob ne  za ­
pasy skrycie przechowuje .  Podobne wskazanie co do tutejszego miejsca 
bynajmniej  się nie pokazało jak nateraz.  G d y  wszakże zbrodn icze 
związki i dążności p ropagandy  rewolucyjnej ,  mianowicie zaś komitetu 
istniejącego w Londyn ie  rozciągnęły się na wszystkie prawie  kraje s ta­
łego lądu Europy ,  przeto uznał  rząd za stosowne,  p rzedwczesne poc z y ­
nić k roki ,  a b y  z jednej  s t rony zawiadomić władze o miejscach,  gdzie 
większe znajdują się składy broni  i amunicyi ,  z drugiej zaś s t rony  w y ­
znaczeniem nagród zachęcić tych,  k tó rzyby się p rzy p ad ko wo  o nich d o ­
wiedzieć mogli ,  iż po do bn e  zapasy p r ze chowywane  są i uk ry wan e  w ce­
lach zbrodniczych i w ogóle n iep rawnych ,  aby  o tem właściwej w ład zy  
donieśli.  'Pak często wystawiona na zarzuty działalność pol icyi ,  zna j­
dzie zawsze najpewniej  usprawiedl iwienie swoje we wczesnem wystąpie­
niu zapobicgającem najbezpieczniej  p rzygotowaniom,  a przynajmniej  
wyko nan iu  zb rodn i .«

Takie symptomata,  takie zgodne spost rzeżenia i j ednakowe  względy  
skłonne są zaiste usprawiedl iwić nieustającą czynność wszystkich rządów 
znających swoje p rawo  i obowiązki  jak również usprawiedl iwić p r z y ­
padkową  surowość obrażonego prawa.

MŁsięsiwa natttiitnajshle.
B e l g r a d ,  dn. 6. Kwietnia.  — W ia d om ą już jest r zeczą ,  że prezes 

ministerstwa serbskiego J 1 jja Garaszanm z pensyą z urzędu  zsadzony z o ­
stał. Okol iczność ta ma większe znaczenie,  aniżeli się na pie rwszy rzut  
oka zdaje.  W  księstwie serbskiem jest s t ronnictwo,  k tóre się wszelkiemi 
siłami od w pły w u Rosyi  uchronić s tara ,  i k tó reby chętnie związek ser­
deczny pomiędzy  F ran cyą  a rządem serbskim widziało.  Za p rzywódzcę  
s tronnictwa tego wymieniają Garaszanina.  Gab inet  petersburgski  dow ie ­
dział się o tem, i kazał  księcia Aleksandra naprzód przez barona Lieven,  
a polem przez hr. O r ł o w a  wezwać,  aby  prezesowi  ministerstwa stanowisko 
inne wyznaczył ,  t. j., a b y  go oddal i ł :  książę nieuwzględni ł  żądania tego, 
co więcej ,  pos łużyło ono nawet  do usunięcia n ieporozumienia małego, 
jakie panowało pomiędzy nim a Garaszan inem i do powrócen ia  zgody  
zupełnej .  Te ra z  zaś książę Menżykow z Konstan tynopo la  zażądał  przez 
konsula rosyjskiego w Belgradzie od księcia Aleksandra w liście o tw ar ­
tym krótko i wyraźn ie  oddalenia prezesa ministerstwa. Dwadzieścia  
cz tery  godzin do namysłu pozostawiono.  W  tym krótkim czasie zapadła 
de c yz y a ,  Garaszan ina  od ministerstwa sp raw zagranicznych usunięto 
i członkiem senatu zamianowano (której  to posady  przez wzgląd na »zdro -  
wie nadwąt lone" nie przyjął) .  J a k  wiadomo w miejsce jego nastąpił d o ­
tychczasowy yninister spraw wew nę t r z ny ch ,  Simie. Ale na tem się nie 
skończyło .  Żądania Rosyi  sięgają dalej. Na czein się zasadzają,  wie 
j edynie car  i gabinet  serbski :  pewną jednak jest r zeczą ,  że Rosy a  także 
na oddalenie  wszystkich anl irosyjskich urzędn ików nastaje. Serbski  
Dnewnik  ma wiadomość,  że Garaszan in ,  składając urząd s w ó j , pow ie ­
dział :  »przez jedenaście lat sam opierałem się panowaniu rosyjskiemu,  
teraz w y  też pat rzcie ,  jak się od niego obronicie! "

J a s s y ,  d. 4. Kwietnia.  —  Onegda j  odprawił  hospodar  Multan,  o to ­
cz on y  ministrami swoimi ,  wjazd  u roczysty  do stolicy.  O rs zak  jego 
p r zy bo c zn y  by ł  n ad er  liczny a nat łok Judu niesłychany.  W i e c z o r e m  
miasto oświetlono.  W c z o r a j  p rzy jmował  książę konsu lów zagranicznych 
p rzybyw ając yc h  z odwiedzinami.  Książe jest zd rów zupełnie,  wesoły,  
i r ządy  już znow u objął.  J a k  s łychać ,  ma on ten pomyś lny ob ro t  r z e ­
czy do zawdzięczenia listowi j ednemu z Petersburga.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  23. Kwietnia,  —  Pan Apper t ,  znany  filantrop zwiedza ­

jący E u ro p ę  celem złagodzenia losu więźniów upadłych  własną winą lub 
biegiem okoliczności ,  p r zy by ł  do nas z W ro c ła w ia ,  a o t r zymawszy  p o ­
zwolen ie  od władz ,  zwiedza tutajsze więzienia.  W  poniedzia łek,  w to ­
rek i ś rodę ,  to jest 25., 26. i 27. b. m. o godzinie 5. wyk ładać  będzie na 
sali kasyna niemieckiego w j ęzyku francuskim postrzeżeuia swoje nad  
więzieniami i zakładami karnemi ,  które widział po różnych krajach E u ­
ropy .  Rozwodzić  się będzie:  I)  nad tajemnicami zbrodni  i więzień,  t u ­
dzież nad  karą śmierci;  2 )  nad rozmową z więźniami za pomocą rąk  
i oczu;  3)  nad f renoiogią i wyczytywaniein z twarzy usposobień  zb ro ­
dniczych i obłąkania w czasie spełniania zbrodni :  4) nad sposobami p o ­
prawiania więźniów i pomniejszania liczby zbrodniarzy.  Zajmujące te 
kwestye  ludzkość całą,  w czasach,  gdzie tyle zbrodni  rozl i cznych nie­
mal codzień się po jawia ,  będą osnową prelekcyi  pana Appert.  K w e-  
s tyom tym poświęcił  on całe życie swoje i zebrał  mnóstwo post rzeźeń 
popar tych dowo dam i ,  które w  miłym wykładzie nietylko zająć mogą 
ludzi t rudniących się (ą sprawą z powołan ia ,  ale jeszcze wszystkich,  
k tó rym los ludzkości  i s tosunki społeczne nie są obojętnemi.  U w a g i p o -  
strzeżeń swoich udzielał  tak panu jącym,  jakoteż u rzędn ikom i mężom 
uczonym,  i znalazł u nich ' to przyjęcie,  które budzi  szacunek dla męża, 
poświęcającego swe prace i majątek tak wznios łemu celowi.  D oc h ó d  
z prelekcyi  przeznacza pan Apper t  na rzecz niemowląt ,  które z matkami 
podzielają los o kr op ny  więzienia. Biletów po 20 sgr. na te t rzy posie­
dzenia dostać można u gospodarza kasyna i w księgarni pana Mittlera. 
Na wniosek dyr ek to rów zakładów naukowych  udzielać każe pan  Apper t  
bi lety dla młodzieży płci obojej  po niższej cenie.

—  Posuwania  się, wirowania stołów przez kładzenie rąk lekko na 
nich przez oso by  zasiadające do nich,  są faktem n iezaprzeczonym.  
Zanim umieścimy w tej mierze obszerniejsze sprawozdania ,  wspomnimy 
pobieżnie o doświadczeniach rob ionych  wczoraj  po różnych miejscach 
w naszem mieście. U pani Osińskiej  w instytucie naukowym,  panienki  
lat 12 i 13 mające siadły do stołu sosnowego wielkiego bez kółek i u two­
rz y w sz y  łańcuch z rąk przez zakładanie małych palcy w j ednym kie­
r u nku  tak wielki w p ły w  nań wywar ły,  że ten z trzaskiem wirowo poru ­
szać się zaczął  i uiemógł  być  przez  męszczyzn si lnych wst rzymany
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w  swym pochodzie w irowatym . T enże  fenomen pow tórzono  na w ieczo­
rze u pana profesora R ym ark iew irza ,  ale że znalazła się jedna osoba 
powątpiewająca i u trzym ująca ,  że lubo stół b rzo z o w y  na trzech nogach 
oez kółek obracał się po posadzce pod takiem trzymaniem rąk młodych 
panien, jednak w skutek może mechaniczny opierania się, począł od b y ­
wać ruchy, k tóre  tak silne b y ły ,  że aż od łom otu okna  i podłoga drżały, 
prze to  inna osoba wpadła na myśl w prow adzenia  w ruch ow ego stołu 
przez zawiązanie łańcucha w ten sposób , ze ręce pod p ły tę  stołu 
Wierzchniemi częściami ręki pod łożono  lekko i połączono je  zakładaniem 
W jednym  k ierunku  małych palcy. Stół podobnie jak poprzedn io  został 
w prow adzony  w ruch w irow aty  i obracał się żw aw o na nogach swych 
na lew o, a na kom endę w  praw o i p rzełożenie małych palcy, n iezwło­
cznie zw rócił  się w praw o i w  tym k ierunku  wirował. T u  ustało zupe ł­
nie n iedowiarstw o, a że sami byliśmy przy  doświadczeniach, przeto 
z przyjem nością zapisujemy je tym czasow o do  kroniki naszej,  spodzie­
wając się rozleglejszego opisu od osób, które całem doświadczeniem tern 
k ie row ały  P rz y  pierwszem doświadczeniu up łynę ło  2 |  godziny, zanim 
ruch się pokaza ł ,  p rzy  dalszych, przez te same osoby  dosyć było  5 do 
10 minut.

Stoły wirujące, suwające, skaczące.
N ow a tajemnica natury  odkry tą  została,  dotąd atoli nie wyjaśniona 

przez  f izy k ó w ,  to  jest że jeżeli pew na liczba osób obsiądzie stół w sp o ­
sób poniżej opisany i u tw orzy  za pomocą rąk na stole położonych ła ń ­
cuch, wówczas stół po  up ływ ie kilkunastu, kilkudziesięciu minut, a czę­
sto po  up ływ ie  godziny zaczyna trzeszczeć, chylić się a wreszcie p o r u ­
szać w sposób  wirujący, skaczący, suwający. O p isy  te dają dzienniki 
am erykańskie ,  od daw nego czasu, dziś już wszystkie dzienniki n iemie­
ckie przepełn ione  są opisami, a nad to  inseratami w tej mieize podanemi 
przez  o soby  p ry  watne, tak że fakt ten nieulega żadnem u powątpiewaniu . 
Za niemieekiemi po sz ły te ra z  dznniki polskie, j a k G a z e t a  w a r s z a w s k a ,  
D z i e n n i k  W a r s z a w s k i ,  C z a s ,  i umieszczają już  opisy, już sp ra w o ­
zdania w tej mierze osób pryw atnych .  Z G a z .  w a r s z a w s k i e j ,  jako 
mieszczącej najobszerniejsze opisy i z C z a s u  spraw ozdanie  o stołach 
skaczących profesora fizyki w uniwersytecie jagielońskim pana K u c z y ń ­
skiego, zamieszczamy jak następuje:

S t o ł y  w i r u j ą c e .  P rz e d  kilku dniami w dziennikach niemieckich, 
a m ianowicie: w G a z .  A u g s b u r g s k i e j ,  L l o y d z i e  (wiedeńskim), 
P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  (berlińskie j)  etc. spotkaliśmy a r tyku ły  p o d  n a ­
zwami pozmaitemi, jak np. stoły tańczące,  s to ły  skaczące, stoły latające 
etc w których  korespondenci i sp raw ozdaw cy  opisyw ali,  jako za ulwo- 
r*eniem m agnetycznego łańcucha z kilku osób koło  stołu siedzących, po 
Pewnym przeciągu czasu stół zaczyna się poruszać, następnie kręcić b ie­
giem w irow ym  nader szybkim a uawet biegać po  pokoju. J u ż  naw et 
dawniej p rzed  rokiem m oże, z wiadomością tą spo tykać się nam po 
dziennikach p rzychodziło :  korespondenci zwłaszcza am erykańscy  dzien­
ników niemieckich wspominali o tańczących stołach i pukających  duchach 
(Klopfegeister). Ameryka kraj to wielce p rak tyczny  pod  wszelkim wzglę­
dem yvprawdzie, ale tez najbujniejsza rola dla wszystkich kaczek dz ien ­
n ikarsk ich ; tam to rodzą się węże morskie długie na mile, tam odbyw ają  
się jak w rajtszuli wyścigi b a lonow e ,  ludzie latają po pow ietrzu  za p o ­
mocą sz tucznych sk rzyde ł,  ptaki mówią, pająki tańcują; szpalty  niektó­
rych '  amerykańskich dzienników to prawdziwa cieplarnia dla tych z ja­
wisk nadzw yczajnych ; chodują  w nich ow e cuda sta rannie ,  obok puffa 
i niemniej zadziwiającej reklamy. Pamiętając tGdy o tem yankeesów  
usposobien iu ,  pamiętając przy tem jak k iedyś złapaliśmy się na owym  
cz łow ieku  latającym pod  P aryżem , chociaż tylu innych dziennikarskich 
współbrac i tu i za granicą naszą dobrą  wiarę podzielało, zrazu niechcie- 
liśmy wspominać o latających s to łach; następnie jednak ,  gdy z p o c z ą ­
tkiem przeszłego tygodnia niemieccy nasi koledzy, wszyscy bez w yjątku  
p raw ie ,  zaczęli o tem mówić więcej; postanowiliśm y tedy, pomimo c a ­
łego szacunku jaki mamy dla głębokości rozum u niemieckiego, w iado­
mość tę umieścić w »Drobiazgach« jako ciekawość, cytując źródła, z k tó ­
rych  rzecz braną była . Dziś jednak nie o same niemieckie gazety tu 
chodzi; doświadczenia pow tórzono  w W arszaw ie .

D z i e n n i k  W a r s z a w s k i ,  w num erze  onegdajszym (9 9 )  umieścił 
a r ty k u ł  napisany przez osobę nam znaną ,  w którym potwierdza jak naj­
zupełniej wiadomości po dziennikach niemieckich przez nas spotykane, 
co do owego ruchu s to łów , na prąd m aguetyczuy łańcucha z pewnej 
liczby osób złożonego w ystaw ionych . N iety lko  dla tego, że u nas 
dziennikarstwo proprio motu  kaczek puszczać nie zw ykło  a może i nie 
umie , (om yłk i  to  rzecz inna zupełnie) ale i dla tej okolicznośi,  że autor 
owego a r tyku łu ,  znany na® osobiście, jest cz łowiekiem dobre j  wiary, 
znieśliśmy się więc z nim, rzecz bowiem  ważniejszą przyb ie ra ła  barwę. 
Ustnie wówczas potw ierdził  wszystko, po w o ła ł  się naw et dla uzupełn ie­
nia świadectwa na kilka osób ,  także nam znanych a p rzy  doświadczeniu 
obe.cnych. Przenieśliśmy więc wiadomość o wirujących sto łach  z pod 

Drobiazgów" na dostojniejsze miejsce, pod  warszawskie ar tyku ły .
Pierwszym sygnałem w Niemczech owego tarcia s to łów , czy jak się 

tam ten fenomen nazwać s p o d o b a ,  by ł  następny list D ra  A udre  z B re ­
m en ,  umieszczony w G a z .  A u g s b u r g s k i e j :

"O d  ośmiu dni miasto nasze zajęte jest ruszaniem się s to łów , żywiej 
niż OTszystkiemi kupieckiemi in teresami, i wkrótce zapew ne doświadcze­
nie to powtarzać się będzie we wszystkich domach ca łych  Niemiec, 
a może i całej Europy . Nie idzie tu  o żart ani mistytikacyę, ale o ważne 
zadanie, które nauka powinna rozwiązać, a mianowicie jakim sposobem 
p łyn  niewidzialny, wychodzący z rąk ludzkich, może przedm iot d re ­
wniany, naprzykład s tó ł ,  wprawić w szybki ruch ,  bez żadnego f izy­
cznego użycia s iły; chodzi następnie o zbadanie i zastosowanie tej siły, 
która dotąd nie była znaną. Samo doświadczenie jest bardzo ła tw e do 
wykonania. Opiszę jak je w mojej obecności czyniono. W  salonie, 
którego podłoga pokryta była szkockim kobiercem, postawiono na środku 
stół okrągły mahoniowy, ważący około 60 fun tów , na czterech nogach, 
po łączonych  w jeden słup um ocowany w  środku  tafli. W  około  na k rze ­

słach o łokieć od stołu odległych, zasiadło ośm osób, t r z y  kob ie ty  i p ię­
ciu m ężczyzn, od  16 do 40 lat wieku. K ied y  wszyscy zasiedli, u tw o­
rzono ł a ń c u c h .  Suknie siedzących nie mogą się do tykać między 
sobą; od  jednego krzesła  do  drugiego pow inna pozostawać odległość 
przynajmniej jednej s topy ,  również siedzący nie pow inni stykać się 
z sobą nogami, ani ze stołem. K ażdy kładzie w olno  przed sobą 
wyciągnięte ręce na s tó ł ,  do tyka jąc  sąsiada małym palcem ręki i to 
tak, że m ały  palec prawe'j ręki każdej osoby, leży na małym palcu 
lewej ręki jej sąsiada z prawej s t ro n y ;  to stanowi łańcuch  Po 20 mi­
nutach takiego siedzenia, jedna  z dam oświadczyła że nie m oże dłużej 
pozostać p rz y  s to le ,  bo  czu je  się słabą. W s ta ła  więc, ale p rze rw any  
przez nią łańcuch  został natychmiast złączony. Minęło już  kilkanaście 
minut, i zaczęto już napom ykać o wstaniu, ale jeden z obecnych  radził  
czekać jeszcze n ieco ,  oświadczając, że czuje jakiś szczególny prąd w p r a ­
wem ramieniu , k tó ry  po chwili jeszcze silniej p rzeszed ł w lewe ramie. 
Inni uczuli po d o b n eż  wrażenia. Nagle dam y siedzące p rz y  stole k rz y ­
knęły z p rzestrachem , a wszyscy postrzegli ,  że ten sprzęt zaczyua się 
poruszać. N ajprzód  blat s to łow y zaczął się to z tej to z ow ej s trony  n a ­
chylać w dół i podnosić  do góry , potem cały stół zaczyna  ruch  w irowy 
około swojej osi,  w k ierunku  ku pó łnocy  i to tak s z y b k o ,  że o soby  s ta ­
nowiące ła ńcuch ,  które pow sta ły  z k rzese ł ,  zaledwie mogły  zdążyć 
biedź w tym k ierunku razem ze stołem. K iedy  kilka z nich do tknę ło  są­
siadów łokciem lub ubran iem , stół natychmiast stanął n ie ruchomy. Nie­
długo potem zamknięto znow u łańcuch ,  już nie siadając na krzesłach 
i w niespełna trzech minutach stół zn o w u  z nadzw yczajną  szybkością 
zaczął się poruszać; za trzym ano go następnie przez  rozerw anie  łańcucha 
i postawiono na dawnem miejscu p rzed  sofą, gdzie zachował się sp o k o j­
nie jak przystoi porządnem u m ahoniow em u stołowi."

W k r ó tc e  gazeta V o s s a  (ber l ińska)  umieściła inny  list z Friessach, 
podp isany  przez D ra  M a y er ,  p. C. Voight,  rek to ra  C. W u l k o w ;  w ni- 
czem się on p raw ie  od poprzedzającego  nie różn i,  tak pod  względem 
głównego fenomenu ob ro tu  sto łu , jak p o d  względem drobniejszych o b ja ­
w ów  wstrząśnień w łokciach, gorąca prądem  przebiegającego po ciele 
osób do łańcucha należących. N astępnie szląskie dzienniki doniosły, że 
doświadczenie to  pow tó rzono  w  W ro c ła w iu ,  w restauracyi p. Rogali na 
rogu ulic J u n k e r  und S c liw e idn itze r ; tow arzystw o  składało się z siedmiu 
m ężczyzn, stół po  43 minutach ruszy ł się z miejsca, kredą oznaczonego 
i w krótce  rozpoczął  swe m anewra. Dziś podobno  już  wszędzie robią 
doświadczenia; wczorajsze dzienniki w iedeńsk ie ,  berlińskie i w rocławskie 
w felietonach swoich mają ty lko  «W a n d er t is ch e  und  Klopfgeister« (s to ły  
wędru jące  i duchy  pukające  — o tem drugiem zjawisku doniesieni p ó ­
źniej). — Pow ażna  G a z e t a  w i e d e ń s k a ,  w części n ieurzędow ej,  w w y ­
daniu w ieczornem z dnia U .  b. m. donosi:  W  dniu poprzednim  50 osób 
z nami wszystkiemi ( to  jest z redakcyą  tego M onitora w iedeńskiego) ob ­
se rw ow ało  przez pół godziny fenom en stołu w ruch w prawionego. O p i­
suje p rzy tem  doświadczenie tak szczegółow o, iz dodaje ,  ze dwóch pa­
nów miało okula ry .  Pomieszcza dalej wiadomość o trzech inny'ch d o ­
świadczeniach ; te nawet tak się powiodły , że stoliki, jeden z rozmaitego 
ga t unku d rz e w a ,  drugi z o rzecha,  połam ały  się. Ł ańcuch  osób uży tych  
do doświadczenia siedział p rzy  stole od 1 do I-J- godziny. W e z e r s k a  
g a z e t a  opis doświadczeń pod o b n y ch  powtarza. L l o y d  po ek s p e ry ­
mentach teo ryę  zjawiska w y łożyć  się sta ra ; S z l ą s k a  d ruku je  listy da to ­
w ane z W ro c ła w ia  12. b. m. i podpisane <>W. K reyhera ,  drugi z E lber-  
feld dnia I I .  b. m. podp isany  »Aug. Beckm annn« o tym samym fenom e­
nie; (ostatni list na później zachow ujem , bo w nim stół stukaniem o d p o ­
wiada na zapy tan ia ,  co wikła jeszcze bardziej fenomen). O puszczam y 
te cytaty, które zresztą opisują zawsze jedne zjawiska i jeden sposób p o ­
stępow ania ,  p rawie nawet w tych samych wyrazach; od Bremen aż do 
W a r s z a w y  w stu może dziennikach jedne  spo tykam y fakta, i to też same 
które czytamy w liście D ra  Andre.

Nie poprzestając więc na obcych doświadczeniach, postanowiliśmy 
sami sp róbow ać owej potęgi m agnetyzm u zwierzęcego na rzeczy  tak 
martwe jak stół mahoniowy.

O negda j więc po p o łu d n iu ,  u p. G. W .  czterech Das siadło  do s to­
lika mahoniowego o trzech nogach , z jednego środkow ego s łupa w y­
chodzących; położyliśm y ręce na stole jak uczy list bremeński,  i czeka­
liśmy fenomenu. D w óch pp. G. W .  i W .  S. należało już poprzednio  do 
dośw iadczeń ,  o k tórych  D z i e n n i k  wspomniał; trzeci p. W .  W .  b y ł  
s c e p ty k , czw arty  p. Ł  K. wierzył dość w m agnetyczne ob jaw y na isto­
tach organ icznych , ale nie mógł zrozumieć w p ły w u  owego Jłuidum  na 
i s to ty  n ieorganiczne, w czern go zresztą u tw ierdzała  rozmowa miana p o ­
p rzednio  z człowiekiem daw no już magnetycznem i badaniami się zajmu­
jącym , i w rzeczy  tej głębszą jak k tokolw iek  w W arszaw ie  praxis posia­
dającym. Je d en  obojętny, drugi całkiem przeciw ny zasadom odkrycia, 
uzupełniali tow arzystw o do łańcucha nieuależące. Rozmawiano mało, 
s iedzący chcieli rzecz badać o ile można sumiennie, zdawali ty lko sobie 
spraw ę z doznanych wrażeń. Po siedmiu minutach p. G. W .  wrażliwszy, 
powiedział, że czuje jak b y  kłócie w lewej ręce od dłoni do ło k c ia ;  uczu­
cie to  rozszerzało się u niego coraz dalej,  ziewał też (co mogło nie być 
wypadkiem wpływu magnetycznego). W k ró tc e  kłócie o w o ,  podobne 
do wrażenia doznawanego przy ujęciu dru tów  słabego stosu W olty ,  po ­
czuli i inni; biegło ono od palców ku ramieniowi, przechodziło  jakby  
prądem do drugiej ręk i ,  ustawało, zmniejszało się, powiększało. N ie­
k tórym  ręce drża ły  ruchem szarpanym naprzód  od łokcia do dłoni, u in­
nych były spokojne. Kilkakrotnie zaw ołano  jednomyślnie: stół drga! 
przedmiot jednak badań nie ruszył się jeszcze; nareszcie w 22e'j minucie 
lekkie wahanie czuć się dało, i w kró tce  potem stół zrobił w o lny  obrot,  
a  zakreśliwszy jak b y  ćwierć ko la ,  slauął. Siedliśmy zn o w u ; po dzie­
sięciu minutach może, now e wahania, n o w y  ruch, ale pow olny , nowe 
zatrzymanie się po  zakreśleniu krótkiego łuku.

Stając trzymaliśmy ręce ,  czas jakiś wahania czuć się dawały, ale e x -  
perym ent trwał już przeszło pół godziny a fluidum niemogło pokonać  
buntow niczo nieruchomego s to łu ; odłożono rzecz na później, dośw iad­
czenia za stanowcze m e mogąc ogłaszać; jeden  bow iem  z obecnych  mo-
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cno dowodził, że ruch stołu może być wypływem drgania wyciągnię- 
tych mnszkułów, a zatem mimowolnego popychania nie zaś żadnej no-
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się bardzo silnie, zwłaszcza u dam. Prąd więc jak. go nazywają był po­
tężny ; w każdym razie piszący czuł daleko silniej galwaniczno magnety­
czne objawy jak przy pierwszem doświadczeniu u p. (i. W . stolik jednak 
nie drgnął nawet. Kilkakrotnie także zdawało się siedzącym, że się po­
rusza, ale lo było złudzenie dobrej chęci a może i umysłu dotknięcia. 
Towarzystwo nie miało cierpliwości siedzenia dłużej, ani myślało siedzieć 
po 2 godziny, jak to Niemcy w W iedniu  zrobili; nie powtórzono więc 
próby w ogóle nie zbyt bawiącej. Tegoż wieczora w innym domu zasa­
dzono do stolika trzech mężczyzn od 28 do 36 lat wieku i trzy damy 
m łode, w przepisanym porządku i związku; pomiędzy siedzącemi znaj­
dowały się osoby z magnetyzmem dobrze obznajmione; po półgodzin- 
nem siedzeniu stolik został opuszczony, nie zdołano wywołać żadnego 
niebu._____________________________________ (d. c. n . ) '

-, ^ Wiadomości handlowe. ,
B e r l i n ,  22. Kwietnia. — Pszenica 59— 65 tal. Zyto 4 6 -—50 tal. 

Jęczmień 37—39 tal. Owies 261,—29 tal. Groch 50—56 tal. Rzep zimo 
w.v 80—79 tal. Rzepik zimowy 79—78 tal. Rzepik latowy 66—65 tal. 
Siemie lniane 66—65 Olej rzepiowy 101—10' tai., siemienny l i i — 11 
tal. Okowita bez beczki 21 f  tal. ■ * • ' i

G d a ń s k ,  2!. Kwietnia. — Zniżenie cen o jakiem w ostatuiein spra­
wozdaniu donieśliśmy nie robiło dalszych postępów. Owszem na targu 
poniedziałkowym ceny trzymały się mocniej, i więcej było ochoty do 
kupna, zwłaszcza lepszych gatunków. Temperatura w Anglii zimna, 
wietrzna, w roli wszystko opóźnione. O  zasiewach zimowych wyroko 
wać b y ł ib y  przedwczesnem, wszakże obecny ich stan nie jest zadowoi- 
niająrym, a żadnej wątpliwości nie ulega, że we wszystkich prowincvach 
Wielkiej Brytanii, daleko mniej jak zwykle jest gruntu pod pszenicą; 
a nawet rolę przygotowaną pod pszenicę jarą dla spóźnionej po ry  pod 
uprawę roślin pastewnych obrócono. T rzy  ogromnej a coraz zwiększa­
jącej się konsumcyi — tudzież słabym co do gatunku zeszłorocznym 
zbiorze obecna slagnacya handlu nie jest do pojęcia. Przedwcześnie 
w wiel-ie'j ma«sie przybyłe dowozy z morza Czarnego i Śródziemnego 
z jer.nei a brak spekulacyi z drugiej strony ucisnęły targi, chociaż opi­
nia powszechna w Anglii i w Europie bliską ich poprawę za konieczną 
podaje.

O  ile dostarczania zagraniczne w tym roku na hasło cen wysokich 
zwiększyły, okaże porównanie liczb z dwóch pierwszych miesięcy:czb z dwóch 

1852.
pierwszych miesięcy: 

1853. J
1. 242,12S 577 606

72,352 106.357
88,671 111,898

59 5,156
7,199 17,966

94,546 52,129
i. 365,069 566,786

odbyt

» I tal. 27 sgr. 6 i i u 2 II 3 sgr. 9 II

» 1 li 27 »  6 ii u 2 II 2 .. 6 II

1 H 9 » 6 i i u l II 15 II --- »
» 2 II 5 » - i> w 2 >1 10 II ------ 1)
ił l li 27 - 6 i i w 2 u — II ------ II
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ii 7 li 10 „ — >i u 8 II 15 II ------- 0

i i 7 II -------  »  ____ » u 10 ii — II -- II

i i 2 II 15 i i  — ii u 3 ii — I I ------- II
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się zw

Jęczmienia 
Owsa 
Żyta 
Grochu 
Bobu
Mąkirozm.c

Dowozy w ziarnie pochodziły głównie z morza Czarnego i Ś ród­
ziemnego — a w zupełności już na konsumcyę weszły. A Anglia tak od 
zagranicznych dostarczeń zależy — że w ostatnim tygodniu przy zmniej­
szeniu takowych targi były już silniejsze.

Dostarczono do Londynu:
pszen. jęczm. owsa. żyta. bob. i groch. siem. In. i rzep. cet. mąki.

z kraju 3445. 3672. 9874. — 825 — 6584.
zzagr. 9439. 5703. 2110. 1700. 1724. 2796. 21,311.

Targi francuskie i holenderskie żadnej nie przedstawiały zmiany, 
a w portach morza bałtyckiego zajmowano się wyexpedyowaniem sp rze­
danych zimą partyi, w nowe zaś interesa nikt nie chciał wchodzić.

Pierwsze berlinki z bliskich okolic przybyły do Gdańska, ale nasza 
jeszcze nie otwarta i bezczynna, a chociaż spekulanci o lepszych cenach 
wątpią — w tej chwili jednak do nowego kupna nie dają się skłaniać — 
oczekując lepszych wiadomości z Anglii.

Małe nawet z dowozów lądowych partye trudny znajdują 
i dla tego cen notować nie widzimy celu.

Do 19. b. m. co noc mieliśmy przymrozki. W czoraj i dziś powie­
trze wiosenne lecz chłodne, a w całej prowiucyi pruskiej ciężkie skargi 
na zupełny brak żywności dla inwentarzy.

Kursa zamian. — Londyn 3 mies. 202J. Hamburg 45^. Amster­
dam 102. W arszawa 9 8 | .  Makowski Kendzior Comp.

P o z n a ń ,  23. Kwietnia. — Żegluga u nas za zupełuie otwartą uwa­
żana być może, lubo wysoki stan wody niepozwala statkom przechodzić 
pod mostem poznańskim i dla tego zboże z Kongresówki w znacznej ilo­
ści stoi pod Poznaniem. Targi poznańskie ciągle są dość znacznie na­
wiezione, dla tego mimo podnoszenia się ceny w Berlinie, żyto w P o ­
znaniu stoi w mierze. Na ostatnim targu t j. 22. m. b. płacono:
Pszenica w ie r te ł ............... od 2 tal. 10 sgr. — fen do 2 tal. 21 sgr. 3 fen.
Z y to .......................................
Jęczmień krajowy . . . .
O w ie s ....................................
G r o c h ....................................
T a t a r k a ................................
Z iemniaki.............................
Koniczyna czerwona cetn.

di to b ia ła ................
żyto majowe szefel . . . .
T y m o te u s z .......................
R a j g r a s .......................................
rzep latowy szefel . . . . .
S p o r e k .................................•• & -- — - - -  -- —

Ponawiają się także już kontrakty na nowy rzep, lecz o cenie nic je ­
szcze niemożna powiedzieć. W. S te fański cf Comp.

Mr. lolerya w  Berlinie.
W  dalszym ciągnieniu 4 kl. 107. kr. loteryi klasowej padła jedna 

wygrana 10,000 tal. na nr. 41,621: 3 wygrane po 5000 tal. na nra 16,770. 
34,528. i 83,239 : 4 wygrane po 200Ó tal. na nra 523. 21,119. 28,851. 
i 56,504.; 44 wygranych po 1000 tal. na nra 467. 2702. 4653. 5500. 7560. 
10,324. 11,490. 11.974. 13,266. 17,297. 26,828. 27,175. 27,569. 29,769.
32,420. 34,886. 35,461. 35,662. 35,788. 37,732. 40,636. 44.436. 47,327.
48,599. 50,287. 50,629. 53,411. 54,938. 58,234. 59.358. 60,979. 62,641.
63,943. 65.535. 66,873. 69,748. 70,133. 71,140. 71,276. 74,707. 82.460.
83,357. 83,602 i 84,173.; 31 wygranych po 500 tal. na nra 536. 1214. 
3430. 4232. 4934. 5950 6432. ‘ 11,147. 11,271. 14,965. 17,279. 40,698. 
42,979. 43,503. 44,274. 45,763. 46,618. 49,098. 49,766. 53,525. 57,821.
58.783. 58,953. 60,059. 62,874 67,360. 68,535. 70,080. 70,399. 80,659.
i 82,317.; 73 wygranych po 200 tal. na nr. 544. 3401. 3817. 5100. 5547. 
8070. 8673. 8771. 8817. 8844. 10,165. 10.279. 12,925 13,105. 13,587. 
17,496. 17,986. 20,284. 21,436. 22,129 23,247. 24,421. 27.315. 27,351

32,179.
35 .306 .
46,985.
57.108.

70,636. 71,597.
78,955. 79,930. 80,240. i 82,558. ______________________

R e v a l e n t a  A r a b i c a  du Barry jest przyjemnym i skutecznym 
środkiem leczącym (bez  leków, niewygody i kosztów, gdyż używając 
go 50 razy więcej się oszczędza, aniżeli przy innych sposobach leczenia) 
naprzeciw nerwom, dolegliwościom żołądka, trzewów, wątroby i żółci, 
jak głęboko bądź są one zakorzenione; przeciw trawieniu trudnemu, 
obslrukcyi peryodycznej, dyaryi,  ostrości soków, pieczeniu zgagi, 
wzdęciom, tęsknocie, biciu serca, wyrzutom skórnym, boleściom żołą­
dka w czasie ciężarności, na morzu i przy wszelkich innych powodach; 
przeciw osłabieniu tak u starych jak u dzieci, suchym bólom, kurczom, 
sparaliżowaniu, rumatyzmówi, podagrze i t. d. W  ogóle dla dzieci, ja 
koteż dla osłabionych z starości jest najlepszym pokarmem, gdyż w naj­
słabszym nawet żołądku kwasu żadnego nierodzi i możność trawienia 
jakoleż siłę nerwów i muszkulów w najwięcej osłabionych na nowo 
przywraca. Jest to jedyne lekarstwo, którego skuteczność 50.000 świa­
dectw potwierdza, jak np. lorda Stuarta de Denies, archidyakona Alex. 
Stuarta z Ross, jenerał majora T. King, doktorów U r e . Shoreland 
i Harvey i innych osób znakomitych. Opis 50,000 Barry Du Barry i spół., 
77 Regent S treet,  Londyn, bezpłatnie rozsyła. (Patrz obwieszczenie 
Barry Du Barry i spół. w numerze dzisiajszym).

28,491.
33,369.
40,9.99.
53,076.
66,154

31,393.
3 4 .450 .

31.522.
34 ,743 .

29 385.
33 .986 .
44,260. 44,601. 45,811 
55 385. 55,991. 56,684. 
66,599. 68,133

32,533.
35 .506 .
47 , 121 .
60,304.
72,336.

32,604.
37,383

32,799.
38,354.

32 534 
.37 ,244 .
47,808. 47.919. 51,587. 
63,456. 63,976 64,010. 
73,113. 73,135. 74,803.

Teatr miejski.
W  Niedzielę dnia 24. Kwietnia: ze zniesieniem 

abonamentu pierwszy raz : lfHccznik9 k o ­
miczna opera w trzech aktach przez Lortzmga.

W  poniedziałek d. 25 Kwietnia: Struen- 
S C C 9 (ragedya w 5ciu aktach przez Beera, mu­
zyka przez Meierbeera.

HOTEL DE SAXE.
Dzisiaj w niedzielę jest

G alerya praktycznych wiado­
mości zamkniętą.

Jutro w poniedziałek odbędą się dwie prelek- 
cye zrana o godzinie 11. a wieczorem o godz. 7.

NB. Opis elek mag. telegrafów w n i e m i e c ­
k i m j ę z y k u  jest teraz do nabycia przy kasie.

Duże i soczyste Messeńskie cytryny, świeży 
W eserski ł o s o ś ,  wędzony i świeży s a l s e s o n  
odebrał i poleca J r  Itemus,

S z e r o k a  u l i c a  Nr .  6.

Jeszcze do 3€t>. h. m. zabawię w tu- 
tejszera mieście i proszę wszystkich, którzy p o ­
trzebują moich o k u l a r ó w  k o n s e r w a c y j ­
n y c h ,  l o r n e t ,  t e a t r a l n y c h  p e r s p e k t y w ,  
a c h r o m a t y c z n y c h d a l e k o w i d z ó w n a  milę 
odległości, po 5^ tal., m i k r o s k o p ó w  k i e ­
s z o n k o w y c h  po l i  tal., które z n a c z n i e  
p o w i ę k s z a j ą ,  aby się o 'o  mnie łaskawie zgło­
sili- IM. MŁapeth °n9 optyk z Kolonii, 

obecnie w Hote lu Rzymskim Buscha.

poleci i
znaczny dobór n ajnowszych

PŁASZCZYKÓW I MANTYL
Deszczochrony i paraso liki n o w e  robi, po 

szywa i reperuje tokarz i fabrykant parasoli 
  i. Ipotant,, stary Rynek Nr. 47.

Piękny umeblowany pofc ój jest zaraz do w y­
najęcia przy rogu R y n k a  hi ulicy W odnej Nr. 
53 ua pierwszem piętrze.

Zakupieniem taniem, najnowszych fowarót 
w Lipsku, zaopatrzyłam znacznie mój Magazv 
stroi, upraszając o łaskawe względy.

B» Jakubowska,
przy rogu Rynku i ulicy W odnej Nr. 5ć

Fkrtiinm kav,aler> ,at 3o., opa
trzony w dobre świadectwa o 

lat 12, i posiada wiadomości uie tylko z teory 
lecz i z praktyki, szuka wakansu od S. Jana i 
b.; wskaże A . S u t a r s k i  w O s t r z e s z o w i e .

W  n i e d z i e l ę  dnia 24. Kwietnia r. b. o 4b 
godzinie po południu dany będzie

w  Sali Dworca kolei żelaznej

WIELKI KONCERT,
na wyłączny dochód tyle tu zasłużouego na poh 
muzycznem Pana Scholza, ua który to koncei 
miłośników m uzyki, a zwłaszcza zyczliwyc] 
Beneficiantowi, niniejszem uprzejmie zapraszani

B  ornhayen.
(Dodatek.)



JW- 94. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 24 Kwietnia 1853.

Aukcya tow arów  posrebrzanych
sposobem galwanicznym.

H  p o n ied zia łek  dn. BŁwie- 
inia p r z e d  p o łudn iem  od  9. a 
Po p o łu d n iu  od 2. yo d zin y  będę
sprzedawał  za gotowiznę publicznie przez licy- 
j?cvą, na  sali tow arzysk ie j  (w hotelu 
E ichborna p rzy  placu Kainelarnym).

znaczną partyą towarów galwanicznie 
posrebrzanych, 

jako to:  ta le rze , kuchenne ko szy -  
kij lich tarze stołow e i do y r y , 
n o że , ły ż k i ,  h erb a tn ik i , n a ­
rzęd zia  do p isa n ia . la m p y  ifd.

T o w a r y  te będą wystawione  w sobotę i nie­
dzielę na r zeczone j  sali do oglądania.

U p s c h iłz ,  król.  komisarz aukcyjny.

A Y U ŁC Y A .
Przy sposobności  odby ć  się mającej aukcyi  

w dniu 25.  K w i e t n i a  r. b. f f  sa li tow a­
rzys tw a  sp rzedawać  także będę przez p u ­
bliczną licytacyą najwięcej  dającemu

srebra, serwantkę mahoniową, 
chaise longe i łóżka z materacami.

L i p s c l i i t z ,  Kr. koimnissarz aukcyjny.

mogę. W  szelkie do handlu mego zas to ­
sowane p rzedmioty znajdują się u mnie 
w doborze  jaknaj lepszym. Przy rzetel­
nej usłudze p rzyrzekam najmierniejszą 
cenę.

Zamówienia na robo ty  wszelkiego ga­
tunku chętnie przyjmuję.

A. Schw artz,
Garb ary  Nr.  40. naprzeciwko handlu 

kupca Pana Leilgeber.

G o to w e  rzeczy dla dzieci,  jakoteż kapelusiki 
slomianne poleca BB. Schulz.

F ry de ryk ow ska  ulica Nr.  32.
vis a vis Landszaf ty.

$  99 ry n k u  Nr. 4U.. w  dom u  
^  BBanziyera ku p ca  m ebli u  gm J. S. BUNK.

Aby doznać odby tu  w mym handlu,  $  
| | j |  dołożyłem na ostatnim Lipskim jarmarku 
^  najusilniejszego starania,  by zaopatrzyć
ig* t akowy w wszelkie towary  rękodziełu)- 

c z e > * one jak najtaniej sprzedać ;  mogę 
«§* więc z pewnością zaręczyć,  iż nikt  z sza 
M, nownych  kupujących nie opuści handlu

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 :9 9 9 9 9 9 9 9 < ? i?<?9©99<?.e 
S» Mantylle do okrycia  i manlelely w  wiel- •© 
®; kiin d o b o r z e  sprzedam po cenach najti ń ^  
o  szych.  J .  S. MSIankj W  rynku Nr. 46. -©

W e  wsi X eyocin ie  W  pow.  P l e s z e  w-  
s k i m  jest gospodars two  chałupnicze pod Nr. 
27. li. z d o b r ą  z i e m i ą  , łąkami i ogrodem do 
sprzedania.  Budynki  wszystkie są now e  i pod  
dachówką.  O  bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w Dominion S z e l e j e w i e  pod
B o i  k i e m.

Przez  osobiście wyko nan e  znaczne 
zakupywania  w  B e r l i n i e ,  L i p s k u  i 
D r e ź n i e  zaopat rzy łam handel mój w e ł ­
ny do t api se rowan ia , pończoszkowej  
r obo ty  i haf tu,  niemniej  bawełny  i to 
warów krótkich najstaranniej  w do bór  ^  
naj lepszy i zwracam szczególniej  uwagę 
Szanowne j  Publiczności  tak na r o z p o -  
c z ę 1 e j a k o  p o k o ń c z o n e  j u ż  li a f  f y  
w najnowszych d e s e n i a c h  wełną,  ak­
samitką,  jedwabiem i perełkami,  jak nie­
mniej na ulubione teraz i użyteczne r y ­
s u n k i  k a n w i o w e ,  z których d o b ó r  
w i e l k i  n a  w e z g ł o w i a  k a n a p o w e ,  
p a s k i  d z w o n k o w e ,  p a n t o f l e  d a m ­
s k i e  i dla p a n ó w ,  k o b i e r c e  wszel­
kiego rozmiaru,  podnożki  ilp. wyłożyć

J M

sr ®§iS WIMWSS9 IIIIilliB  II1SS!
Telegraficzna depesza

w i e l k i e j  w y p r z e d a ż y  p ł ó t n a  
w  H o t e l u  B u s c h a H ó t e l  de Ho r a e  p a r t e r r e  ___

jeszcze z odwołaniem t rwać będzie do Ś r o d y  w i e c z o r a ,  w dawniejszej  anonsie 
' wymienionych z głównych  p rzyc zyn  jeszcze swój postęp ma,  i że polecenie H er r -  

manna Cohn w Berlinie jeszcze dotychczas  koniec ma. Sprzedamy 
dobr e  mocne płótno na 12 koszul ,  sztuka 50 do 52 łokci Berl ińskich za 6  Tal.  15 

sgr., 7 Tal .  15 sgr., 8  Tal . ,  9 Tal . ,  10 Tal. ,  1 1 , 12, 11, 15 Tal . ,  co dawniej  
10 l  al., 11, 12, 13, 15, 20 do 25 Tal.  kosztowało.  Płótna czyste p rawdziwe 
na koszule zakładami  za 12 Tal .  do 25 'l al.

R ę c z n i k i  łokieć po 1 Sgr.  9 fen., 2 Sgr.  6  fen., 3 Sgr.  i 4 Sgr. ,  pół tuzina za 1 Tal.
Pal. 10 Sgr  do 3 i  'l’al . ;  ( z  p rawdziwego p łó tn a )  czys to płócienne chustki  

do nosa pól  tuzina po 25 Sgr. ,  1 Tal . ,  1 Tal.  5 sgr.,  1 Tal.  10 sgr. do 2^ Tal.
Cz ys to  piękne batys towe chustki do  nosa ( c l a i r ) ,  pół tuzina po 1 Tal .  15 sgr., 

2 Tal., 2 Tal." 5 sgr. do 3 Tal. 15 sgr.
D a m a s z k o  w e  i drel i chowe przykryc ia  w czystem płótnie z 6  i 1 2  se rwetkami ,  

przykryc ia  na stoły w rozmai tych wielkościach,  tybe tow e  chustki do okrycia,  
kolorowe chustki  do nosa ,  na szyję w j edwabiu  i at łasie,  biały p rawdziwy  
perkal  i batys t ,  rozmaite krawatki  za po łowę  ceny kupna  jak dawniej .

®  odw ołaniem  jeszcze  do Ś ro d y  w ieczora. 
Boscha Hotel de Róine parter. M . l*eiser.

SMMŁAMM MSMACM MLśM W A  C jE M
w W r o c ł a w i u  w  B tynku Nr. ł ‘B. na  p ierw szem  p ię trze

poleca Szanownej  Publiczności  Polskiej  świeżą nadsyłkę b lawa luych towaró w francuskich pod ług  
najnowszej  m od y  w cenach jak najumiai kowanszych.

Sprzedażą jako też zleceniami każdego rodza ju  Szanownej  Polskiej Publiczności  trudni  
się wyłącznie nasz Pan Ap. B*arczewski.

S9 ro c ła w . dnia 21 Kwietnia 1853.

O cz ek i wa ny  i zapowiedz iany owies i jęczmień 
do siewu nadeszły nam w tej chwili. S zan ow ne  
Dominia ,  które u nas siew zamówiły  raczą po 
nie przysłać.

Poznań ,  dnia 23. Kwietnia 1853.
. S te fa ń sk i 9Jomp.

S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d o -  |jg^  
miaui uprzejmie,  iż nabyłem lulaj w miej- i  

kjs scu handel  s z k ł a  po Panu  T e o d o r z e  ł 
^ B i s c h o f f ,  który nadal  w tym samym 

lokalu p rzy  ul icy Szerokiej  Nr.  13. p r o ­
logi wadzić b ęd ę ,  i upraszam o zaszczycenie , 

mnie zaufaniem i poleceniami.  — / a r a  
zem polecam się do w p r a w i a n i a  szklą 

©  w ob razy  i lustra,  do oprawiania  litofa- 
niów k o l o r o w y m  szk łem,  jako też do 
obsta lunków rznięcia i szl ifowania szkła, 
zaręczając p rzy  każdej  wykon ane j  pra 
cy punktua lną ,  rzetelną i tanią usługę.  

O skar M aflm ann.
szklarz majster.

na wszelkie choroby piersiowe.
9 9 9 9 9 9 9 © N a  uleczenie całkowite 9 9 9 9 9 9 9 9 ©
^ d a n is T r -®  c 11 o r  ó b piers iowy cli, 5  Medal src © 3 - ilallb45. . r  J ’£ b r n y  1848.©
#©©6 6 6 ©cjak iemi  są :  katar ,  ka-
szel,  dychawiczność ,  ściśuienic p ie rs i , chrypka,  
niema nic skuteczniejszego i lepszego,  jak Pate 
pectoral przez G e o r g e ,  aptekarza w E p i n a l  
( V  ogesen) .  ! o  lekar stwo sprzedaje się w p u ­
dełeczkach po całych Niemczech,  a w Poznaniu 
w cukierni  i fabryce czekolady | .  S zp in -  
y ie ra  naprzeciw zegara pocztowego.

P i wo Bawarskie.
I*® ' , W  p iwowarm Bawarskie j ,  na rogu przy 

ulicy Wr oc ław sk ie j  i Go łębiej  Nr.  9. resp.  Nr.  6 .
sprzedaje się

dobre p iw o  MMawarskie
w sądkach ' ,  i  i w całych beczkach ,  beczka 
po 8 Tal.  — Po lecen ia  przyjmują się lainże u 
właścicielki.

Świeży  transport  wyborne go  a r a k u  Batavia 
i J amaika ,  01 az Cognac i Ex t . a i t  d ’Absiuthe p o ­
leca cukit-rnia

A . BMfitzn era . ulica W r o c ł  Nr. 14.

W  niedzielę dnia 24. t. m rozpoc zyn am w d o ­
mu Vasal lego naprzeciw Landszaf ty na rogu 
F ryd ery kow sk i e j  ul icy leżącym Handel  win 
i Restau racyą .

Urządzen ie  lokalu w n o w y m  guście,  s taranny 
d ob ó r  win r ó ż n y c h , l ikierów i prawdziwego 
piwa Wa ldsch lósschen ,  kucharz wybo rny  — 
wszys tko  w gatunkach jak naj lepszych i po ce 
nach umia rkowanych zadowoli  zapewne każd e­
go, o czem zawiadomiając szanowną publiczność 
polecam się Je j  ł a skawym względom.

Poznań ,  dnia 23. Kwietnia 1853.
BŁ. BMeskary.

Szanowną  Publ iczność zawiadomiam uprze j­
mie,  iż egzystujący  od wielu lat handel  to w a­
rów rękawicznych ,  przeniosłem z ulicy S z e r o ­
kiej na  ulicę N ow ą N r .  4 .  Zarazem 
polecam l iczny mój sk ład ' r ękawiczek  w wszel­
kich gatunkach i różnych  innych przedmiotów 
do mego fachu należących,  i upraszam o za ­
szczycenie mnie nadal te’m samem zaufa liem, 
k tórego w dawuiejszem pomieszkaniu d o z n a w a ­
łem,  p rzyrzekając rzetelną i prędką usługę.

C . B ł a r d f e l d ,  rękawicznik majster.

i # .  S ta r łiO W S k i  f u r m a n  i właściciel 
dorożek przeniósł  się z pod  Złotej  kuli 11a ulicę 
Wi lhe lmowską  obok Hotelu Rzymskiego pod 
Nr.  18. , o czem Szan.  Publiczności  donosi.

Błiały olejek sm o ln y  poleca
Skład gazu i Rafiuerja oleju

w P o z n a n i u  p rzv  ulicy Zamkowej  i na ­
rożniku ry n k u  Nr.84.  A d o lf Asch.

PF. <hi Barry
R E V A L E A T A  A BABICA

odebra łem n o w e  11 a d s y  ł k i i sprzedaję  lakową 
w cy no w yc h  puszkach,  opa t rzone p i e c z ę c i ą  
PP.  d u  B a r r y  & C o m p . ,  bez  której  nie może 
ona być  prawdziwą.
Puszka w której jest 1 funt  kosztuje I Tal.  5 sgr., 

dito są 2  funt.  « « 1 —  27 —
dito « 5 funt.  « « 4 — 20 —

(z przepisem do używania w języku niemieckim).
Aby zaś każdy  wprzód na sobie mógł  d o ­

świadczyć skutek tejże R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  
nadesłano mi także puszki po A fun ta,  które po 
20 Sgr. sprzedaję.

Jedyna Agenłura wprowincyi 
Poznańskiej:

L u d w ik  J a n  M eyer
przy ulicy Nowej.
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mąka przywracająca zttrnwie i silu,
dln

chorych w szelk iego wieku i dzieci słabych.

REVALENTA ARABICA,
m ą k a  p r z y j e m n a  na  ś n i a d a n i e  i w i e c z e r z ą

o d k r y ł a ,  w y ł ą c z n i e  c h o d o w a n a  i w p r o w a d z o n a  p r z e z

BARRY DU BARRY I SPÓŁ., 77. REGENT STREET, LONDON
w ł a ś c i c i e l a  p a ń s t w  R e v a l e n t a ,  i m a c h i n y  p a t e n t o w a n e j ,  która j e d y n i e  R e v a l e n t ę ,  jaką jest  i jaką b y ć  p o w i n n a ,  d o k ł a d n i e  

w y r a b i a  i si ły jej u zdr awi aj ąc ą  r ozwi j a .

Ukaz J. Ces. Ylośeł Cesarza W szech R ossyi.
K o n s u l a t  j e n e r a l n y  r o s y j s k i  w  L o n d y n i e ,  d. 2. G r u d n i a  1847.

K o n s u l  j e n e r a l n y  o d e b r a ł  od  J .  C. M. p o l e c e n i e ,  a b y  p a n ó w  D u  H a r r y  
i sp o i .  z a w i a d o m i ł ,  ze  R e v a l e n t a  A r a b i c a  z a  p o z w o le n i e m  n a j w y ż s z e m  do 
m i n i s t e r s tw a  p a ł a c u  c e s a r s k i e g o  p r z e s i a n ą  z o s t a ł a .

Z  d z i e n n i k a  . M o r n i n g  C h r o n i c i e " .
D o  o b o w i ą z k ó w  n a j p r z y j e m n i e j s z y c h  d z i e n n i k a r z a  n a l e ż y ,  d o n ie ś ć  c z y ­

te ln ik o m  s w o im  o o d k r y c i u  n o w e m ,  k t ó r e  d la  l u d z k o ś c i  t a k  p o ż y te c z n e m  się  
w y d a j e ,  d la  t e g o  te ż  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h  p r o s im y ,  a b y  c a ł ą  u w a g ę  s w o je  n a  
p r o d u k t  z w a n y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  p a n ó w  d u  B a r r y  i sp ó łk i  zw r ó c i l i ,  m ą k ę ,  k t ó r a  
z k o r z e n ia  pew n e j  r o ś l i n y  a r a b s k i e j ,  w ie lce  p o d o b n e j  do  n a s z e g o  pow o ju  w o n n e g o ,
w p o h i o n  ' i  h r W f l  I-* 1 11 W i ł  111 1 t i r y  V  n i  i n  t  n  m i  R  n l o » t . r   ' __________ '  1  i  1 _______ ____

w  g ł o w i e  i u s z a c h ,  b ó l  w  k a ż d e j  c z ę ś c i  c i a ł a ,  c h r o n i c z n e  z a p a l e n i e  i j ą t r z e ­
n ie  ż o ł ą d k a ,  w y r z u t  s k ó r n y ,  s z k o r b u t ,  f e b r a ,  s k r o f u ł ,  s u c h o t y ,  p u c h l i n a  w o d n a ,  
ł a m a n ie  w s t a w a c h ,  m d ł o ś c i  i w y m i o t y  w  c z a s i e  c i ę ż a r n o ś c i ,  p o s ę p n o ś ć ,  s p l e e n ,  
o g ó l n e  o s ł a b ie n ie  c i a ł a ,  s p a r a l i ż o w a n ie  c z ł o n k ó w ,  k a s z e l ,  b e z s e n n o ś ć ,  m im o ­
w o l n e  z a c z e r w i e n i e n i e  s i ę ,  b r a k  p a m i ę c i ,  w y c i e ń c z e n i e ,  m c l a n k o ł i a ,  l ę k l iw o ś ć ,  
z o b o j ę t n i e n i e ,  p o p ę d  d o  s a m o b ó j s t w a  itd .  N i c  z n a j ą  d o t ą d  d l a  dz iec i  i s ł a ­
b y c h ,  c h o r o w i t y c h  o s ó b  ś r o d k a  l e p s z e g o  i s k u t e c z n i e j s z e g o ,  z w ł a s z c z a ,  żc  n i ­
g d y  k w a s u  w  ż o ł ą d k u  n i c t w o r z y  ; r a n o  i w i e c z o r e m  u ż y w a n a ,  p r z y w r a c a  f u n k c y c  
n a t u r a l n e  j a k o t e ż  s t r a w n o ś ć ,  i n a j s ł a b s z e m u  n o w ą ,  d o t ą  n i e z n a n ą  s i l ę  n a d a j e .

S z a n o w n e  o s o b y  n a s t ę p u j ą c e ,  k t ó r e  R c v a l e n c i e  a r a b s k i e j  w y ł ą c z n i e  z d r o ­
w ie  sw’o jc  z a w d z i ę c z a j ą ,  k i e d y  w s z e lk ie  ś r o d k i  l e k a r s k i e  bez  s k u tk u  p o z o s t a ł y  
i w s z e l k a  n a d z i e j a  p r z y w r ó c e n i a  z d r o w i a  z n ik a ć  z d ą w a ł a  s i e ,  n a d e s ł a ł y  p a n o m  
D u  B a r r y  i sp .  p o ś w i a d c z e n i a :  W i e l m .  l ir .  S t u a r t  z D e c i e s D r o n m n n '  C a p p o -  
g u i n ,  h r a b s t w a  W a t e r f o r d  w  I r l a n d y i ,  u l e c z o n y  z d ł u g o l e t n i e j  n i e s t r a w n o ś c i ,  
j e n e r a l i n a j o r  T h o m a s  K i n g ,  c h o r u j ą c y  n a  o s ł a b i e n i e  n e r w ó w ,  n i e s t r a w n o ś ć ,  
s t w a r d n i e n i e  ż o ł ą d k a  i td . ;  p r z e w i e l e b n y  a r c y d z i e k a n  A le x .  S t u a r t  z R o s s ,  h r a b ­
s t w a  W a t e r f o r t , w y l e c z o n y  z t r z y l e t n i e g o  n a d z w y c z a j n e g o  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  
b e z s e n n o ś c i ,  b ó l u  w  szy i  i l e w e j  r ę c e ;  k a p i t .  P a r k e r  z B i n g h a m ,  c h o r u j ą c y  
n a  27 l e t n i ą  n i e s t r a w n o ś ć  z w s z e lk ie m i  s k u t k a m i  n e r w o w e m i : k a p i t a n  A n d r e w ; 
k a p i t a n  E d w a r d s ;  p. W i l l i a m  H u n t ;  a d w o k a t  w  C a m b r i d g e ,  n a  60 l e tn i  p a r a ­
l i ż  i w y r z u t  s k ó r n y ;  k a p i t a n  A l l e n  w  L o n d y n i e ,  w y l e c z e n ie  p e w n e j  m ł o d e j  d a ­
m y  z w ie lk ie j  c h o r o b y ;  p. C h a r l e s  K c r r ;  p l e b a n ,  w y l e c z o n y  z d o l e g l i w o ś c i  
b r z u c h a ;  T h o m a z  M i n s t e r  z  L e e d s ,  5 l e tn ie  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  p o ł ą c z o n e  
z p a z m a m i  i  c o d z i e n n e m i  w o i u i t a m i ;  D r .  U r c  i D r .  H a r v e j  z L o n d y n u ;  p. J a ­
m e s  S b o r l a n d ,  c h i r u r g  96 p u ł k u ,  l e c z ą c y  s ię  n a  w o d n ą  p u c h l i n ę ;  p. J a m e s  
P o r t e r  z P e r t h , 131etni k a s z e l  i o g ó l n e  o s ł a b ie n ie  c i a ł a ;  p. T h o m a s  W n o d h o n -  
se ,  B r o m l e y ,  w y l e c z e n ie  d a m y  p e w n e j  z o b s t r u k c j i  i m d ło ś c i  w  c z a s ie  c i e ż a r -  
n o ś c i ; p. A n d r e w  F r a s e r ,  H a d d i n g t o n ,  w y l e c z o n y  z 20 le tn ie j  c h o r o b y  n a  w ą ­
t r o b ę ;  p. S a m u e l  L a x t o n , L e i c e s t e r ,  w y l e c z o n y  z 2 l e tn i e j  d i a r y i ;  p. W ,  R .  
R e e v e s ,  P o o l  A u t h o n y ,  T i v e r t o n ,  w y z d r o w i a ł  z  25 le tn ie j  d r z a ź l iw o ś c i  n e r w o ­
w e j ,  n i e s t r a w n o ś c i  i o b s t r u k c j i  z b e z s e n n o ś c i ą  i c a l k o w i t e m  o s ł a b ie n ie m  c i a ł a ;  
p.  W i l l i a m  M a r t i n ,  C o r k ,  o u z d r o w i e n i u  8 l e t n i e g o  d z i e w c z ę c i a  z  c o d z i e n n y c h  
w o m i t ó w ;  p .  R y s z a r d  W i l ł o n g h b y ,  L o n d y n , w y le c z o n y  z c h o r o b y  ż ó ł c i o w e j ;  
ę .  J .  W .  F l a v e l l ,  p l e b a n  z R i d ł i n g t o n  , N o r f o l k ,  d o n o s i  o w y z d r o w i e n i u  s ł u ­
ż ą c y  s w o je j  z 8 l e tn ic h  o k r o p n y c h  c i e r p i e ń  n i e s t r a w n o ś c i ,  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w  
i c i a ł a ,  p o s p o ł u  z  k i n e z a m i , s p a z m a m i ,  c o d z ie n n e m i  w o m i t a m i  i d o l e g l i w o ś c ia ­
m i d o ln e j  częśc i  ż o ł ą d k a ;  p. S. B a r l o w ,  D a r l i n g t o n ,  le c z y ł  s ic  n a  201ctn ią  n i e ­
s t r a w n o ś ć ,  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k a ,  w z d ę c ie  i d r z a ź l i w o ś ć ;  p a n i  M a r i n  J o l l y  
W o r t h a m ,  N o r f o l k ,  w y l e c z o n a  z 50 l e tn i c h  n ie  d o  o p i s a n ia  c i e r p i e ń  n a  n ie ­
s t r a w n o ś ć ,  n e r w y ,  d y c b a w i c z n o ś ć , k a s z e l ,  w z d ę c i e ,  s p a z m y ,  k u r c z e ,  m d ło śc i  
i w o m i t y ;  p a n n a  E l ż b i e t a  J a c o b  z p a r o c h i i  N a z i n g ,  W a l t h a m  C r o s s , w y l e c z o ­
n a  z c i e r p i e ń  n e r w o w y c h ,  n i e s t r a w n o ś c i  i w y r z u t u  s k ó r n e g o ;  p a n n a  E l ż b i e t a  
Y e o m a n ,  G a t e a e r c  p o d  L i v e r p o l e m ,  w y l e c z o n a  z 10 l e tn ie j  n i e s t r a w n o ś c i  i lii- 
s t e r i ó w ;  p. J o z e f  W a l t e r s ,  O l d b u r y  p o d  B i r m i n g h a m ,  u l e c z o n y  z z a p a l e n i a  
p i e r s i ,  i 50,000 i n n y c h  d o b rz e  z n a n y c h  i s z a n o w n y c h  o s ó b  p r z e s ł a ł o  p a n o m  
B a r r y  du  B a r r y  i sp o i .  77 R e g e n t  S t .  w  L o n d y n i e ,  s w e  n a j c z u l s z e  p o d z i ę k o ­
w a n ie  z a  ich  u z d r o w i e n i e ,  i t e n  w y b o r n y  ś r o d e k  l e k a r s k i  j e s t  p o w s z e c h n ie  tak  
w y s o k o  c e n io n y ,  żc  ż a d n e g o  z a le c e n ia  z s t r o n y  n a s z e j  n ie  p o t r z e b u je .

G ł ó w n y  r e d a k t o r .
Z  św iadec tw -  k r a j o w y c h  p o d a j e m y  tu t a j  s z c z e g ó ln i e j  P a n a  R a d z c y  m e-  

d y c y a l n e g o  D r a  W u r z c r  z  B o n n ,  k tó r e  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

REVALENTA ARABICA
T a  l e k k a  j a k  r ó w n i e  s m a c z n a  m ą k a ,  j e s t  j e d n y m  z  n a j d o s k o n a l s z y c h  

p o ż y w n y c h  i o s ł a n i a j ą c y c h  ś r o d k o w  , i z a s t ę p u j e  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  w s z y ­
s tk i e  i n n e  l e k a r s tw a .  P o n i e w a ż  j e s t  o n a  z a r a z e m  b a r d z o  łatw a  do  s t r a w i e n i a  
( m a  b o w ie m  p i e r w s z e ń s tw o  p r z e d  w ie lu  in n e m i  ś r o d k a m i  k le i s te m i  i o s l a n ia ją -  
c e m i )  b y w a  te ż  u ż y w a n ą  z  n a j w i ę k s z y m  s k u tk i e m  p r z y  w s z y s tk i c h  r o z w o ln ie -  
n ia c l i  i b i e g u n k a c h ,  w  c h o r o b a c h  n a c z y ń  w y r a b i a j ą c y c h  i p r z e p u s z c z a j ą c y c h  
u r y n ę , w  c h o r o b a c h  n e r k o w y c h  i t .  d . , w  c ie rp i e n i a c h  n a  k a m i e ń , p r z y  z a ­
p a l n y c h  lul) k u r c z o w y c h  c h o r o b a c h  c e w k i  m o c z o w e j ,  k t ó r e  p o j a w i a j ą  s ię  czę-

u .  n - - - ............  e t e r s i , a u y  u ś m i e r z y  v II i j e u z c  u r a z i i i e i u e
i b o l e ś c i , a l e  tez  w  s u c h o t a c h  p lu c o w y c h  i g a r d l o w v c l i ,  g d z i e  o b o k  s w y c h  p o ­
ż y w n y c h  w ł a s n o ś c i ,  d z i a ło  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e c iw  n i e z n o ś n e m u  k a s z lo w i ,  i n ie-  
u b l i ż a j ą c  b y n a jm n ie j  p r a w d z i e ,  m o ż n a  w y r z e c  z p e w n o ś c i ą ,  że  R e v a l e n t a  
A r a b i c a  p o c z ą t k o w e  t r a w i ą c e  c h o r o b y  i s u c h o ty  w y le c z y ć  m o że .

B o n n ,  d n ia  19. L ip c a  1852.
(L. S . )  p o d p .  D r  R u d .  W u r z e r ,  

l a n d g r a f s k o  hesk i  r a d z c a  m e d y c y a ln y ,  p r a k t y c z n y  l e k a r z  w B o n n  
i c z ł o n e k  w ie lu  t o w a r z y s t w  u c z o n y c h .

C e r t y f i k a t  P a n a  B i  a ł  o  s k  ó r s k i  e g  o,  k o m i s ,  p o l i c y i  w W r o e ł a w i u  
U p r a s z a m  u p r z e j m i e  o  s p ie s z n e  p r z y s ł a n i e  mi z a  d o ł ą c z o n e  9 T a l .  I 5 s g r .  

j e s z c z e  12 f u n t ó w  P P .  du  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a .  Ś r o d e k  ten  o k a z a ł  
mi n a j w y ś m ie n i t s z y  s k u t e k ,  i b ł o g o s ł a w ię  g o d z i n ę ,  w k t ó r e j  s ię  o t y m ż e  d o ­
w ie d z ia łe m .

Z  u s z a n o w a n i e m ,  B i a ł o s k ó r s k i ,  k r ó l ,  k o m is s a r z  p o l i c y i  w  W r o c ł a w i u .

B e r n ,  d n ia  20. S i e r p n i a  1852.
P a n i  H. v. B. c h o r a  n a  s u c h o t y ,  n i e m ia w s z y  ż a d n e j  n a d z ie i  w v z d r o w i e  

n i a ,  z a ż y ł a  p o d ł u g  p r z e p i s u  s w e g o  l e k a r z a  R e v a l e n t a  A r a b i c a .  W  sku* 
t e k  t e g o  p r z y s z ł a  do  s i ł ,  t a k ,  iż. w s z y s c y  j e j  z n a jo m i  zd u m ie l i .  C h w i l a  r o z ­
w i ą z a n i a ,  k t ó r e g o  p o d ł u g  o p in i i  l e k a r z a  s w e g o  p r z e t r z y m a ć  n i e m i a l a ,  p r z e m i ­
n ę ł a  b e z  n i e b e z p ie c z e ń s tw  a  i t r u d n o ś c i ,  i j e j  m ą ż  n ie  m o ż e  d o s y ć  w y c h w a l i ć
t e g o  w y ś m ie n i t e g o  ś r o d k a ,  z a  p o m o c ą  k t ó r e g o  j e g o  ż o n a  i d z i e c k o  ż y ją .  __
P a n  A. B o l l i n g e r ,  J u n k e r s t r .  N r .  200 w  B e r n  o d p o w i e  c h ę t n i e  n a  b l i ż s z e  
z a p y t a n i e  p o d  w z g l ę d e m  te j  k u r a c j i .

G r a n d s o n ,  S u i s e ,  d n i a  9. W r z e ś n i a  1852.
O d .  d w ó c h  l a t  c i e r p i a ł e m  n a  n i e s t r a w n o ś ć  i o k r o p n e  b o le ś c i  ż o ł ą d k a ,  

b y łe m  n a j n i e s z c z ę ś l iw s z y m  c z ł o w i e k i e m ,  m ia łe m  w s t r ę t  d o  t o w a r z y s tw  i c z u ­
len i  n i e z d o ln o ś ć  do  p r a c y  o r a z  s ł a b o ś ć  m ó z g u .  -  P o  t r z e c h  d n ia c h  u ż y  w a n ia  
R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  d o z n a ł e m  n a j s z c z ę ś l iw s z y c h  s k u tk ó w  t e g o  d o s k o n a ­
ł e g o  l e k a r s t w a ,  i po u p ły w ie  8 dni  p o z b y łe m  s ię  b o l e ś c i ;  o b e c n i e  c z u j e  s ie  
b y c  ty le  w z m o c n i o n y m ,  iz j a k  d a w n ie j  u z n a w a łe m  c i e r p i e n i a  m o j e  z a  n ie w y -  
l e c z o n e ,  t a k  t e r a z  j e s t e m  p e w i e n ,  iż w k r ó t c e  w y z d r o w i e j ę .  N i c  m o g ę  s ie  d o ­
s y ć  w y s ł o w i ć ,  a b y  P a n o m  n i e w y r a z i ć  m o j e g o  z a d o w o l e n i a  i w d z ię c z n o ś c i .

___________ J  u 1 e  s D  u y  o  i s i n , n o t a r y u s z .

W e z e l ,  d. 17. L i s t o p a d a  1852,
L ic z n e  d o w o d y  s k u t e c z n y c h  d z i a ł a ń  P P .  d n  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a ­

b i c a ,  s p o w o d o w a ł y  m ię  d o  u ż y c i a  t e g o ż  ś r o d k a  p r z e c i w  k a s z lo w i  k u r c z o w e  
m u ,  a  d o z n a w s z y  d o b r e g o  s k u t k u ,  p o w z ią łe m  p e łn o  z a u f a n i a  d o  t a k o w e g o .

__________________ C _ h r i s t i a n  H e r r m a n n .
Z e l ł e r f e l d  n a d  H a r z .

/ a  p r z y b r a n ie m  d o s k o n a ł e g o  l e k a r z a , r a d z c y  m e d y c y n a l n e - o  i f izyka 
m ie j s k i e g o  I ) r a  B r o c k m a n n  w m i e j s c u ,  u ż y t ą  z o s t a ł a  w s k u t e k  o g ł o s z e n i a  P P  
d u  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a ,  z d o b r y m  s k u t k i e m ,  p r z e z  m o j a  c ó r e c z k ę  
15 m ie s i ę c y  m a j ą c ą ,  k t ó r a  s k ł o n n o ś ć  do  s k r o f u ł  o k a z a ł a ,  d la  t e g o  ś r o d e k  ten  
t a k  u  m n ie  j a k o  i u w s p o m n i a n e g o  l e k a r z a  w z b u d z i ł  ż y w y  u d z ia ł .  C .  H e n  k r .

R o z b i ó r  s ł a w n e g o  P r o f e s s o r  a  c h e m i i  i a  u a l y t y c z n e g o  c h e m i k a
D r a  A n d r e w  U  r  e.

L o n d y n ,  N r .  24. B l o o m s b u r y ,  S q u a r e .  
Z a ś w i a d c z a n i ,  iż P P .  du  B a r r y  R e v a l e n t a  A r a b i c a  c h e m ic z n ie  r o ­

z e b r a n a ,  j e s t  c z y s t ą  m ą k ą  r o ś l i n n ą ,  z u p e łn i e  z d r o w ą ,  ł a t w ą  do  s t r a w ie n ia ,  
d z i a ł a j ą c ą  s k u t e c z n i e  n a  ż o ł ą d e k ,  i j e s t  p o m o c n ą  p r z e c iw  n i e s t r a w n o ś c i ,  oh 
s t r u k c y i ,  i n e r w o w y m  s k u t k o m  z t y c h ż e  w y n i k a j ą c y m .

A n d r e w  U  r e .  D .  M. e tc .

D r .  H a r v e y  p o le c e n ie  P P .  du  B a r r y  SC C o m p .  — M ilo  j e s t  D r o w i  H a r  
v c y  p o le c ić  j a k  n a j l e p i e j  R e v a l  e  n t a ; d z i a ł a ł a  o n a  n a d e r  p r ę d k o  i s k u te c z n ie  
w  w ie lu  n a p a d a c h  d y a r y i  e t c . ,  j a k o t e ż  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  i n e r w o w y m  slrnl 
k o m  z ty c h ż e .   L o n d y n ,  d. 1. S i e r p n i a  1849.

Ceny Revalenta Arabica.
W  p u s z k a c h  c y n o w y c h  o p a t r z o n e  p i e c z ę c ią  d u  B a r r y  SC C o m p .  w b r a k u  t e jż e  

n ie  m o ż e  b y ć  p r a w d z i w ą .
1 fu n t .  b r u t to  1 T a ł .  5 s g r . G a tu n e k  n a j p r z e d n i e j s z y ; 

5 fu n t .  b r u t to  9 T a l .  15 s g r .  
10 funt. „ 16 __ .  —

2 fu n t .  - 1 —  27 —
5 fun t .  » 4 — 2(1 —

12 fu n t .  9 — 15
K a ż d a  p u s z k a  o p a t r z o n a  j e s t  p r z e p i s e m  do u ż y w a n i a ,  w s k a z u ją c y m  r e g u ł y  do  

z a c h o w a n i a  d y e ty  d la  p a c y e n t ó w .

Skład P P . Barry du Barry A* Comp. na stałym lądzie:
w  B e r l i n i e  P P .  F e l i x  SC C o m p .  N a d -  w  K r a k o w i e  P a n  K a r ó l  H e r r m a n n  

w o r n i  l i w e r a n c i .  ~  1  ~
— B r e m i e  P a n  B . H . M a rd f e ld t ,

L a n g e s t r .  23.
— W r o c ł a w i u  P P .  W .  H e i n r i c h

SC C o m p . ,  S c h u b r i i c k e  N r .  54. 
i S .  G. S c h w a r t z .

—  B r i c g  n a d  E l b ą  P a n  A . H e is se .
—  B r u n  n P a n  J o s  K n r n e r .
—  F r a n k f u r c i e  n .  M . P a n  J a n  A .

S im e o n s .

I r  r  a  c n P a n  J ,  P i i r g l e i l n e r .
— H a m b u r g u  P a n  L .  S .  B i c k e l ,  14.,

B e r g s t r a s s e .
— H a v e l b e r g  P a n  W i l h e l m  B o n t iu .
— P e s z c i e  P. FryderykKochm cister.
— I o z n a i i i u  P .  L u d w ik  J a n  M o v e r

N o w a  u l ic a .
—  P r e s h u r g n  P a n  J a n  F i s c h e r .
—  W i e d n i u  P .  F r a n c i s z e k  W i l h e l m ,  

. . .  , . —  W i l n i e  P a n  A .  F i o r e n t i u i .
A g e n c i  j a k o t e ż  i k o m is s a n c i  p r o c e n t o w i  z e c h c ą  s ię  w p r o s t  d o  P P .  B a r r y  e t  C d 

w f r a n k o w a n y c h  l i s t a c h  z g ło s ić .

Podagentury Pana Ludw. J. Meyer w  prowinc. Poznańskiej
u  k t ó r y c h  R E V A L E N T A  A R A B I C A  p r a w d z i w a  po  c e n a c h  w y ż e i  

p o d a n y c h  j e s t  do  n a b y c i a :  
w  K o ś c i a n i e ,  P a n  E .  L a s k i e w ic z  se n . ,  I w  M i ł o s ł a w i u ,  P a n  B  r z y z o  w s k i  
w  O s t r o w i c ,  P a n  C o l i n  e t  C o m p . ,  | w  W ą g r o w c u  P a n  R .  G o z i m i r s k i .

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy pod dniem dzisiaj- 
szym główną Agenturę Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy 
ulicy Nowej, który także i na prowincyi ustanowi chętnie pod- 
agentów , skoro się takowi do niego o zasiągnienie bliższych 
warunków franco zgłoszą. Londyn, dnia 11. Lutego 1853.

BARRY DU BARRY & Comp. 77. Regent Street.


